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Wychodzi codziennie, oprórz dni następujących. p  Świeteel u w r j  } _  Ob­
ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica, Miodowa Nr. 487 l h ‘ Pnie 
’wieszczenia przyjmują, się za opłatą od w iersza druku: za  I kro , d _cza_
lcop. 0, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 —Artykuły nadsylan. .  ̂- . n'ale?„
nią w Dzienniku nie zwracają się. We wszystkiem co dotyczę . 1 '

odnosić się wprost do Dyrekcji obu PzienuiKfrw arszav.

Rok: 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. — 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5 .— Za odnoszenie do domu opłaca się micsię 
cznie kop. 5. — Naprowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20, Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80. -

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘDOW Y. —  Wykaz tabel likwidacyj­

nych.— Komisja likwidac. — Dyrekcja gł. tow. kredyt, 
ziemsk. —  Prezydent m. Warszawy. — Warsz. 
powsz. wystawy paryzk. — Nominacje,

i (2 7) Listopada r. b. W ładysławowi B rom irskiem u , 
właścicielowi dóbr Kosino, położonych w Gubernji Płoc-, 

! kiej, Powiecie Płockim, Gminie Ciółko wo, wysłane zo- 
komitet j gtało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty ko- 

I mu n a l e ż y ; —w ilości rsr. 15,§94 kop. 14, przypadające
ł ł u u t  j / n j  -  —   et —  * -  ^  r  * i

DZIAŁ NIEUKkiEDOW Y.— Warszawa. — Prze- ; na mocy rozporządzenia Komisji'z d. 15 (27) Listopada 
gląd polityczny,— Wiadomości telegrafiiisae. — Kwestja ; r. j,. Ignacemu Stokowskiemu , właścicielowi dobr Pie- 
jezyka w Galicji. — Wypadek na kolei. — W yp adek .- j skowice, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie- 
Widowisko i kolacja w Ermitażu.— Deputacja od wojsk i cje Łęczyckim, Gminie Wielka-wieś, wysłane zostało do 
kozackich.— Kaczkowski.— Kwest ja przymierzy. — A ll-  j Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu 
g tr ja . O pozycja.-Reskrypt królewski.— Traktat han- j należy; —  vr ilości rr. 4 ,100 kop 75, przypadające na 

dlowy.— Jen.Paumgartten. — F r a n c ja .  Demonstracje.— j  mocy rozporządzenia Komisji z d. 15 (27) Listopada r. 
Niemcy. P . t .  d? Pfordten.— P m  J .  Hr. Bis parek, j b. Władysławowi Dziembowskiemu, właścicielowi dóbr 
— Rewizja traktatu handl.— Turcja. Drogi żelazne. — ; Goranin, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie- 
W łochy. D ług papieski. — K orespondencje ze j cie Konińskim, Gminie Sławoszarek, wysłane zostało do 
Lwowa, Zurichu i Paryża.

PRZEW ODNIK W ARSZAW SKI. — Prelekcje fizy
ki. — Prelekcja p. Lewestam a— Koncert, i t, d.

DZIAŁ UX&ZE.DOWY
W arszaw a, 

clBila i t  BJstopada.
W ykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych ostatęcz-

ny,

Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rsr. 5,465 kop. 10, przypadające na 

i mocy rozporządzenia Komisji y, dnia 15 (27) Listopada 
b. Kazimierzowi Szwejcer, właścicielowi dóbr Swi- 

położonych w Gubernji "Warszawskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie D ługie, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu W arszawskiego, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 14,261 kop. 80, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 15 (27) Listopada r. b. An- 

. , ~ , - , . . . toniemu Kosińskiem u, właścicielowi dóbr W istka-Szla-
nie zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną k r ó - : checka p0ł0Ż0nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
lestw a polskiego, na wszystkie w ogóle dobra p o ło żo -, w , bcł; ^ Bki Gminie Dobiegniewo, w ysłane'zostało do 
ne w królestwie, oraz o llcsci przyznanego i odesła- K Pow iatu W arszawskiego, celem wypłaty komu na- 
nego wynagrodzenia likwidacyjnego, od 21-go  lipca ; , _  w ;iogci r s r . 7>641 kop, 41j przypadające na
(1 sierpnia) do 21-go sierpnia ( ł  września) 1866 r o - ( moc dzenia Komisj; z dnia i5  (27) Listopada
ku, zamieszczony jest w Dodatku do dzisiejszego n u - . b 6rzogorz<; wi stiagow, właścicielowi dóbr Tarnów -
nieru.  -__  , ska-wola, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powie-

K om isja  L ikw idacyjna  w Królestwie 1’olskiem, po- cie Rawskim, Gminie Budziszewice, wysłane zostało do 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- I Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem wypłaty komu 
kwidacyjne: w ilości rsr. 2 9 ,234 kop. bo, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z c. 15 (27) Listopada 
r. b. Eustachem u Dobieckiemu , właścicielowi dóbr Ł o ­
puszno, położonycn w Gubernji Radomskiej, I  owiecie 
Kieleckim Gminie Łopuszno, wysłane zostało do Kasy 
P ow iatu  Kielekiego, celem w ypłaty komu należy; —w
ilości rs 570 kop. 77, przypadające na mocy rozporzą- ' bełskiego, celem wypłaty komu należy; 
dzenia Komisji z dnia 15 (27) Listopada r. b. Józefie; 1,548 kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia 
G a d o m s k ie j ,  właścicielce dóbr Dziębakowo A., położo- j  Komisji z dnia 15 (27) Listopada r. b. Konstantemu 
nvcb w Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Grai- i  K rólikow skiem u , właścicielowi dóbr Babm L. / , ,  po- 
nie Biały?zew, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płoc- łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
kiego, celem wypłaty komu należy-; — w ilości rsr. 2,529 Gminie Bełżyce, wysłane zostało do Kasy 1 on .stu  Lu- 
kop. 89 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji bełskiego, celem wypłaty komu należy; w- ilości rsr. 
z dnia 15 (27) Listopada r. b. Józefie' Gadomskiej i i 4 ,702 kop. 49, przypadające na mocy rozporządzenia 
małoletnim jej dzieciom, właścicielom dóbr Grąbięc- • Komisji z dnia 15 (27) -Listopada r. b. Karolowi dyz-  
wielki A., położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie ler, właścicielowi dóbi Kozerki, położonych w u etnji 
Mławskim, Gminie Białyszew, wysłane zostało do Kasy V arszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie vv o 
powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;— w Grodziska, wysłane zostało do Kasy Powiatu v,aiszaw^ 
ilości rsr. 695 kop. 23 , przypadające na mocy rozpo . skiego, celem wypłaty komu należy; w ilości rsi. 5 ,6 to  
rządzenia Komisji z d. 15 (27) Listopada r. b. Edwar- kop. 5 7 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
(łowi Cylke, właścicielowi dóbr Moszczonne, położo- z dnia 15 (27) Listopada r. b. nieletniemu Józefowi 
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Grni- ; Zielińskiem u , właścicielowi dóbr Łążyń, położonych 
nie Zbujno, wysłane zostało do Kasy Powiatu P łoc- w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie 
kiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 430 Obrowo,, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, 
kop. 85, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 15 (27) Listopada r. b. Józefowi Ilolbieekiemu,

I X  i l o j  JL U i V  U H U  > t   - j

należy;— w ilości rsr. 1695 kop. 50, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (z7 ) Listopada 
r. b. Konstantemu K rólikow skiem u  i sukcesorom Ste­
fana Laskowskiego , właścicielom dóbr Babin B., poło­
żonych w  Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
Gminie Bełżyce, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lu

— w ilości rsr.

właścicielowi dóbr Kamieaie-Kotowe, położonych w Gu­
bernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Tłucho­
wo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, ce­
lem wypłaty komu należy;— wilości rsr. 3,7-39 kop. 17, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 15 
(27) Listopada r. b. Feliksowi Łępickiem u, właścicie­
lowi dóbr Nowa-wieś, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Lipnowskim, Gminie Wielgie, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Płockiego; celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rubli srebrem 571 kop. 51, prze­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 
(27) Listopada r. b. Hipolitowi Wąsowiczowi, wła­
ścicielowi dóbr Wyczałkowo, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Tłuchowo, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wy­
p ł a t y  komu należy;— w ilości rsr. 4,031 kop, 99, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15

celem wypłaty komu należy;— wilości rsr. 2 ,641 kop. 7, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
1 5  (27) Listopada r. b. Adamowi Szubert, właścicie­
lowi dóbr Ostrów, położonych w Gubernji Warszaw­
skiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Drzewce, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w- ilości rsr. 5 ,233 kop. 91, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) L i­
stopada r. b. M arkow skim  i Teresie Zabinie, w łaści­
cielom dóbr Kalinowo, położonych w Gubernji Augu­
stowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Drozdowo, w y­
słane zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem 
wypluty komu należy; —  w ilości rsr. 1,941 kop. 86, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 15 
(27) Listopada r. b. Aleksandrowi Czaplickiemu , wła­
ścicielowi dóbr Czapliee-Bąki, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie Krzynowłoga- 
mała, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, ce-‘ 
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 7 ,763 kop. 93,

przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
15 (27) Listopada r. b. Wincentemu Dobieckiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Miechowice, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Danków, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 2,354- kop. 4 4 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 
(27) Listopada r. b. Józefowi Celińskiemu , w łaścicie­
lowi dóbr Skarbów a-wieś, położonych w Gubernji War­
szawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Lubania, w ysła­
ne zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 6 ,310 kop. 95, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 
(27) Listopada r. b. Juljanowi Rostkowskiem u , w ła­
ścicielowi dóbr Trzebiatów, położonych w Gubernji Ra­
domskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Zajączków, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 197, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji zdnia 15 (27) Listopa­
da r. b. Karolowi O rycm acher, właścicielowi dóbr Czo­
łówek, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Włocławskim, Gminie Piotrków, wysłane zostało do 
Kusy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu na­
leży.

D yrekcja  G ł ó w n a  Towarzystwa Kredytowego Z iem ­
skiego, podaje do powszechnej wiadomości, że dla u ła­
twienia odbioru należytości za Listy Zastawne w dniu 
1,9 Września ( l  Października) r. b. wylosowane, nie­
mniej kupony w półroczu 2-m r. b. do wypłaty przypa­
dające, przyjmować będzie, tak Listy Zastawne wyloso­
wane., jako i kupony za rewersami, z księgi sznurowej 
wydawanemi, od dnia 19 Listopada (1 Grudnia) r. b. do 
dnia 6 (18) Grudnia r. b. codziennie, wyjąwszy święta, 
od godziny 9 z rana do 1 z południa, a to dla wcześniej­
szego onych sprawdzenia. Tak Listy Zastawne jako też 
kupony płatne, składane być winny obok oddzielnych 
deklal-acij, wyszczególniających je w porządku numerów, 
z oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk. Deklaracje 
spisane być winny na drakach, które są przysposobione 
w biurze Dyrekcji Głównej i na żądanie interesantom u- 
dzielane będą. Właściciele Listów Zastawnych lub ku­
ponów na rewersach wy a i en ie ni, w terminie prawem o- 
znaczonym, to jest od dnia 1 0 ( 2 2 )  Grudnia r. b. po­
cząwszy, należności niemi objęte, o ile sprawdzenie Listów  
lub kuponów kwestji nie nastręczy, wypłacone sobie 
mieć będą.

Prezydent M iasta Warszawy, podaje do publicznej 
wiadomości, że ofiarowane przez tutejsze resursy jako 
to: kupiecką z dawanych koncertów rsr. 400 i obywa­
telską zprelekcij doktora Dobrzyckiego rsr. 201 kop. 7 2 , 
czyli razem w kwocie rsr. 601 kop. 92, na zasadzie roz­
porządzenia J. O. Księcia Czerkaskiego, Głównego Dy­
rektora Prezydującego w Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych i Duchownych, rozdane zostały pomiędzy 
pogorzelców przedmieścia Pragi za pośrednictwem usta­
nowionego W tym celu komitetu pogorzelców; każdy o- 
trzymał wsparcie jak następuje: 1) Chaja Młynek rs. 3; 
2) Szerokość Gitla rs. 2; 3) Dmitrowski Franciszek rs. 
2; 4) Otelberg Iław a rs. 3; 5) Szerokość lian a Laja rs. 
2; 6) Zyscholtz Asna rs. 1; 7) Wąchockier Rajsa rs. 12; 
8) Bernacki W łady sław rs. 2; 9) Binkowski Teofil rs. 2; 
10) Griinberg Marja rs. 1; 11) Nowicki Adam rs. 2;
12) Rakowiecki Wincenty rs. 2; 13) Stoczkiewicz An­
drzej rs. 8; 14) Szypas Katarzyna rs, 1; 15) Wilgoć Zu­
zanna rs. 2; 16) Sznajman Berek rs. 6; 17) Zdanowski 
Andrzej rs. 3; 18) Czajkowski Paweł rs. 2; 19) Dietrich 
Leon rs. 2; 20) Szuliński Konstanty rs. 2; 21) Grabacz 
Zelman rs. 2; 22) GryoblattRywkars. 5; 23) Jabłonka 
Beniamin rs. 3) 24) Czarnuszka 8ana rs. 6; 25) Fulde 
Robert rs. 5; 26) Ryczywół Symcha rs. 5; 27) Gerbicz 
Leopold rs. 4; 28) Mohr Hersz rs. 5; 29) Potet Anna 
rs. 2; 30) Silwerwaser Abraham rs. 3; 31) Lcnurczyk 
Piotr rs. 3; 32) Muchnicki Stanisław rs. 3; 33) Augu­
stowski Nachman rs. 4; 34) Juchman Dwojra rs. 5; 35) 
Woźniakowski W incenty rs. 3; 36) Wardyński Stani­
sław rs. 2; 37) Bryła Laja rs. 2; 38) Brzyska W igdor 
rs. 3; 39) Binkowski Józef rs. 2; 40) Biraczewski Kazi.
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mierz rs. 3; 41) Bartnik Jan  rs. 3; 42) Ej del-obu Men­
del rs. 3; 43) N agórski A leksander rs. 4; 44) F ultrost 
N uchym rs. 6; 4 5 ) Gelasen Dawid rs. 5; 46) Glajsehaim 
Josek rs. 5; 47) Głowacki Tomasz rs. 3; 48) Go decka 
Anna rs. 1; 49) Goldstejn A braham  rs. 5; 50) Galicki 
M ichał rs. 5; 51) Glasnop Frydrych rs. 5; 52) Gorasi- 
mow P aw eł rs. 2; 53) Herszkowicz Jankel r3. 3; 54)
H aptusz Dszer rs. 10; 55) H urtig  M arceli rs. 6; 56)
Germ an Eliasz Szlama rs. 6; 57) Kurowski Andrzej rs. 
5 ; 58) Karcżmarski Szymon rs. 2; 59) Konopczyńska 
Konstancja rs. 2; 60) K urak Tadeusz rs. 1; 61) L  chten- 
stejn Dwojra rs. 8) 62) Lymperski Józef rs. 5) 63) Ł o­
pata  Agnieszka rs. 2; 64) Motelski Aleksander rs 2; 65) 
M uller A bram  rs. 2; 66) Miłasiewicz .Julian rs. 3; 67) 
M ajer H enryk rs, 5; 08) Nankiewicz Wincenty rs. 3; 69) 
P asenstajn  Icśk  r3. 8; 70) Pawlikowski Wincenty rs. 3; 
71) Przew łocka Regina rs. 1; 72) Pudełkiewicz F ra n ­
ciszek rs. 2; 73) Piernik Chaim rs. 1; 74) Rozenberg 
Josek rs. 15; 75) Roszkowski Jacenty  rs. 3; 76) Siemie 
Szlama rs. 6; 77) Śliwka A braham  rs. 5; 78) Tekiel Zel- 
man rs. 5; 79) Lewicki S tanisław  rs. 3; 80) Ptaszyńska 
M arjannars. 1; 81) Sztencel K unegunda rs. 1; 82) P an - 
cer Moszek rs. 1; 83) Kluczek H ana rs. 1; 84) Frytz 
P erlą  rs. 1; 85) Jaw orska E lżbieta rs. 1; 86) Manaehes 
Anczel rs. 3; 87) T u tak  Wojciech rs. 2; 88) Sandrów- 
ski Marcin rs. 2; 89) Sztancepgold Sura rs. 5; 90) K u­
rowski M aksymilian,rs. 5; 91) Godlewski Feliks rs. 2; 
92) Śliwiński Ksawery rs. 2; 93) Ślusarski Jan  rs. 1; 
94) Krancenblum Jankel rs. 3; 95) Brewczyński Ludwik 
rs. 4; 96) Czech Konstanty rs. 2; 97) Lukrac H ela rs. 
3; 98) Sadurski Kiryl rs. 5; 99) Kerner Eliasz rs. 15; 
100) Krancenblum Rajzla rs. 1; 101) Katz T auba rs. 2; 
102) Bernicka Syma rś. 1; 103) Dawid Ruchla rs. 3; 
104) H abergriitz Hersz rs. 2; 105) H elm anN usym  rs. 5; 
106) Jakubowicz C hajars. 1; 107) Sacher H ana rs. 10; 
108 ) Szerokość Inaka rs. 4; 109) Szterngold Josek rs. 8; 
110) Zyberglejt H ana rs. 10; 111) Alnikier Chaim rs. 
20; 112) Osiń-ika Bajla rs. 1; 113) Kohn Mendel rs. 10; 
114) Miszczykowski P io tr  rs. 2; 115) Otelsberg Todres 
rs. 15; 116) Frons A braham  rs. 15; 117) G ruszka Ju d ­
ka rs. 6; 118) Glejgewicht Zysla rs. 10; 119) Dichstejn 
Syma rs. 3; 120) Skrzydło Szymon rs. 5; 121) Żagiel 
Josek rs. 8; 122) Bjchenbaum Izrael rs. 3; 123) Bulion 
E stera rs. 3; 124) Kasner Boruch rs. 10; 125) Ludw aist 
Sima rs. 2; 126) Radomska Jadw iga rs. 1; 127) T w ar­
dowski-Jan rs. 1; 128) Poncz Haitn rs. 6; 129) Lew an­
dowski Krystjan rs. 3; 130) Zelenrad Boruch rs. 2; 131) 
Szpec-ht M anas rs. 2; 132) Cukierman Icek rs. 1; 133) 
Grynsank Eliasz rs. 3; 134) W ojciechowska Tekla rs. 1; 
135) W ajntraub Szrnul rs. 5; 136) Feser Lajzer rs. 4; 
137) Kozenpik Moszek rs. 3; 138) Rutkowski Wincenty 
rs. 2; 139) Szałański Jakób  rs. 2; 140) Heter Nachman 
rs. 10; 1 4 1) Mgkierska Eleonora rs. 2; 142) Papieski 
Józef rs. 3; 143) Marczewski S tanisław  rs. 3; 144)
Stecknadel Rojza rs. 1; 145) Syrek Rywka rs. 3; 146) 
Głowacower Szlama rs. 3; 147) Celnikier A braham  rs. 
29 kop. 92; 148) Blumberg Laja rs. 2.

W arszaw ski K om itet Powszechnej W ystaw y P a -  
ryzkiej z 1867. Poniew aż pomimo upływ u z dniem 1 
(13) L istopada r. b. term inu na przyjmowanie przed 
miotów na W ystawę Paryzką, oznaczonego, wielu 
z pp. wystawców nie złożyło jeszcze zadeklarowanych 
wyrobów, co po największej części nastąpiło z napoty­
kanych trudności przy starannem wykończeniu przed­
miotów, przeto W arszawski Komitet, nie chcąc pozba­
wić ich możności uczestniczenia w takowej w ystaw ie,— 
term in przyjmowania przedłuża jeszcze do dnia 1 (13) 
G rudnia r. b., najmocniej zobowiązując pp. wystaw­
ców, ażeby nie ociągając się do tego ostatecznego te r­
minu, każdy w miarę możności, wykończone wyroby jak  
najprędzej nadesłał do dalszego z niemi postąpienia,— 
gdyż w przeciwnym razie sami sobie winę przypiszą, 
jeżeli z powodu opóźnienia, piocdmioty po terminie 
złożone, na W ystawę P aryzką wysłanemi nie będą.

li—  ...........  '

Nominacje. Przez najwyższy rozkaz z dnia 12 lis to ­
pada, liczący się w piechocie arm ji i w rezerwach, je ­
nerał-lejtnant N ow icki, mianowany został komendan­
tem w Kijowie; a wojenny gubernator obwodu turkie- 1 
■stańskiego, dowodzący wojskiem tegoż obwodu, jenerał • j 
major R om anow ski, zaliczony został do orszaku Jego j 
Cesarskiej Mości, z zachowaniem dotychczasowych obo- | 
wiązków. (R u s . In w .)    ]

DZIAŁ NIE URZĘDOWY'

ciula I f  Listopada.
Już tylko parę tygodni przedziela nas od ter- j 

minu konwencji wrześniowej, a chociaż ostatnie j 
oświadczenia gabinetów paryzkiego i florenckie- i 
go wyraźnie wskazują, że konwencja ta ściśle *

będzie wykonaną, niektóre osoby z otoczenia 
papieża, niemogące pojednać się z m yślą odda­
lenia się wojsk francuzkich z Rzymu, utrzym u­
ją, że okupacja francuzka zostanie przedłużoną, 
i że w tym właśnie celu jenerał Fleury udał się 
do Florencji, mając uzyskać ze strony gabinetu 
p. Ricasoli przystanie na to przedłużenie, pod 
warunkiem, iż czas ten będzie użyty na wpro­
wadzenie reform, jakich oddawna domagał się 
rząd francuzki, mianowicie na sekularyzację 
rządu papiezkiego. Inni utrzymują, że po odda­
leniu się wojsk francuzkich, w Rzymie zostanie 
ustanowiony senat, z taką władzą, jaką miał w 
wiekach średnich, pozostawiając ojcu św. tylko 
nominalne zwierzchnictwo. Ci co sądzą, że Pius 
IX wraz z wojskami francuzkiemi opuści Rzym, 
utrzymują, że obierze sobie za rezydencję kla­
sztor Ensiedlen w Szwajcarji, lub jaką miejsco­
wość w nadreóskicłl prowincjach pruskich. 
W szelako gabinet berliński, jak zapewniają, na 
propozycje ze strony dworu rzymskiego miał 
oświadczyć, iż nie podejmie się niczego, coby 
mogło zachwiać ścisłe jego stosunki z W łocha­
mi i Francją. Tymczasem wiadomości z Floren­
cji potwierdzają p >przedni nasz telegram, w e­
dług którego p. Vegezzi ma się udać do Rzymu 
dla ponowienia układów, skoro tylko papież o- 
każe się skłonnym do ich prowadzenia, oraz do­
noszą, że wybory w Wenecji wypadły na ko­
rzyść gabinetu. Rząd włoski daje zatem nowy 
dowód swej pojednawczości, a przez wzmocnie­
nie żyw iołów umiarkowanych w parlamencie, 
uzyskuje większą siłę w swych pokojowych u- 
sposobieniach. Oba te fakta usprawiedliwiają 
nieco optymistyczne przewidywania, że kwestja 
rzymska w sposób zadawalniający zostanie za­
łatwiona. Tymczasem rząd rzymski stara się 
wzmocnić swe siły  zbrojne i w tym celu na je ­
go rachunek odbywają się werbunki w Irlandji 
i Belgji.

Sprawy Austrji, obecnie stoją tak sa m ) jak  
kwestja rzymska, na pierwszym planie. Jakkol­
wiek stronnictwo Dcaka- w Peszcie ma więk­
szość, nie można jednak lekceważyć stronnictwa 
rezolucjonisto’w, na którego czele stoi Ghyczy. 
Stronnictwo umiarkowane, musi postępować 
z wielką ostrożnością, gdyż łatwo przez naj­
mniejsze zboczenie z gruntu ciągłości praw, m o­
że wywołać oburzenie opiuji publicznej. W  ka­
żdym razie pojednanie z Węgrami jest bardzo 
odległe, pomijając już jego trudności, z uwagi 
na powolność prac węgierskiego sejmu. Lecz 
gdyby nawet to pojednanie doszło do skutku, 
rzecz nie byłaby jeszcze skończona, g lyż nale­
żałoby wiedzieć, jak to przyjmą w Kroacji, 
gdzie budzi się znaczna niechęć przeciw madzia- 
ryzmowi, i w prowincjach zachodnich państwa, 
gdzie uznają, iż rząd zbyt wielkie ustępstwa u- 
czynił W ęgrom.

Spór pomiędzy Hiszpanją a rzeczpospolitemi 
Chili i Peru, jak się zdaje, zostanie załatwiony, 
gdyż dzienniki hiszpańskie z za do wełnieniem  
wspominają o cofnięciu w tych rzeczpospolitych 
dekretu wydalającego z nich hiszpanów. Spo­
dziewają się zawieszenia broni, skoro obie stro­
ny przyjęły pośrednictwo anglofrancuzkie.

Wiadomości z Japonji są pomyślne, gdyż w e­
dług nich wojna domowa została tam uk liczo­
na, a nowy tajkun przychylny jest rozwojowi 
handlu z cudzoziemcami.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa, 
Zurichu i Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
* P aryż, 2 7  listopa la. K oln. Z . donosi: Cesa­

rzowa rozkazała dowódcy jachtu  Aigle, ażeby by ł go­
tów do o d p ły n ię c ia ^  go grudnia. (W o lffs  T . B .)

* Florencja , 2 6  listopada. Vegezzi przybył tu  
dziś i uda się do Rzymu dla prowadzenia w dalszym 
ciągu układów, zerwanych w roku zeszłym: Italie

nadmienia pirytem , że Vegezzi pojedzie do Rzymu 
j ja k  skoro papież oświadczy się z życzeniem dalszego 
j prowadzenia układów. (Tamie.)
\ * Londyn , 27 listopada. Rząd odmówił pozwole-
j nia na odbywanie meetingów w parkach i zapropono­

wał na ten cel Prim rose-H ill.—Podług Moming-He- 
ralda, poseł Stanów Zjednoczonych wszczął nieda- 

i wno na nowo osobiście układy w kwestji sta tku  Ala- 
j  bama. (Tam ie.)
; *  Wiedeń, 27 listopada. Dziś rozpoczęły się na 

sejmie niższo austrjackim  rozprawy nad adresem , 
podczas których K uranda oświadczył, że wyłączenie 

j A ustrji ze związku niemieckiego nie może być faktem 
1 trw ałym . (Tamie),

* B erlin , 27 listopada. Staats Anz. potwierdza 
| w sposób nieurzę Iowy, że posłowie królewsk >-pruscy 
■ otrzym ali polecenie oświadczenia rządom północno- 
! niemieckim, iż term in otwarcia parlam entu niemiec­

kiego wyznaczony zastaje na 1-go lutego, oraz we-
i zwania tychże rządów, ażeby przysłali do Berlina 
j swych pełnomocników nadzień  15 grudnia. Wybo- 
j ry  do parlam entu mają odbyć się w drugiej połowie 
j  stycznia. (Tam ie).
\ * B  rlin, 27 listopada. Nordd. A . Z . powdada,

że powszechnie panujące dobre usposobienie dla kwe- 
stji dotacij, - daje nadzieję rychłego i zadowalniające- 

j go rozstrzygnięcia jej bez zastanawiania się nad oso- 
! bami i liczbami. (T am ie.)
> * Londyn, 26  - go listopada. Wiadomości z Szan- 
j gńi z 9-go października potwierdzają poprzednią de- 
, peszę, k tó ra  donosiła, że tajkun japoński zm arł we 
j  wrześniu. Panuje przekonanie, że następca jego bę- 
1 dzie dobrze usposobiony dla stosunków handlowych

z zagranicą; obok tego wojna domowa uważana je s t 
za ukończoną. (Tamie.)

* B ern , 25-go listopada. R ada związkowra udzie­
liła  anonym at nowemu towarzystwu linji międzyna­
rodowej włoskiej, k tóre ukonstytuowało się dla ukoń-

S czenia drogi żelaznej przez Simplon. (Oorr. Hau. 
j B u l.)  ____________

. /
j * ( K w e s t j a  j ę z y k o w a  w G a l i c j i ) .  Spór
* językowy sta ł się na nowo żywszym niż kiedykolwiek 
j przedtem  w Galicji, od czasu otwarcia sejmu. Gaze- 
I la Narodowa starannie zapisuje jego przebieg. Nie 
j  zdoławszy narzucić języka polskiego deputowanym 
! ruskim  na sejmie, stronnictwo polskie chce zmilsić 
j ich do przyjęcia formy języka, k tóry  nazywa czysto 
j ruskim , kiedy niejednokrotnie oświadczyło, że ta  
j forma nie była dość wykształcona, aby odpowia- 
: dała wymaganiom mowy parlam entarnej. Dla te- 
j go, pod pozorem że dotąd wnioski ruskie i dokum ea- 
i ta  tłumaczone na ruski dla użytku sejmu „były reda­

g o w a n e  w języku moskiewskim, lub w jakiem ś mix- 
„tum compositum z starobółgarskiego (cerkiewnego), 
„moskiewskiego i ruskiego, przyjęto do przekładów

j „na język ruski tłum acza jakiegoś Platona Kostec- 
; „kiego, który” mówi Narodóuika „pisze czystym ję- 
I „zykiem ruskim. Bióro zaś marszałkowskie przy- 
j J ę ło  również do przekładów ruskich szczerego niby 
; „rusina Święcickiego, który ze wszystkich pisarzy
> „ruskich najlepiej może włada prawdziwym  językiem 
l „ruskim , a strzeże się wszelkiego moskwiesnia języ- 
j »ka ruskiego. Nie podobało się to jednak kilku m o­
li „skalofilom zasiadającym w sejmie i wysłali pana Bi­

jo u s ,  dyrektora gimnazjalnego w Kołomyi, do księcia 
„m arszałka, iż oni przekładów na język ruski nie 
„chcą, lecz żądają, aby przekładano i nadal na język 
„moskiewski, to je s t na taki język, którego dotąd nie 
„używali w sejmie”. Co najciekawszego, to że pan 
Bilous powołuje się na odręczne pismo cesarskie do

| m inistra Belcrediego, które w, istocie napisane je s t 
po moskiewsku, używając słów Narodówki. To wca­
le nie kłopocze Narodówki, k tóra  tak się odzywa: 

i „Ani najjaśniejszy pan, ani ministrowie nie umieją 
\ „po rusku czy po moskiewsku. To więc co urzędo- 
j „wy translator wygotował jako ruski przekład z nie- 
j  „mieckiego tekstu, to w dobrej wierze przyjęto i pod- 
j „pisano, ja k  pismo wydane w języku rusinów galicyj- 
| „skich. Albo translator popełnił oszustwo będąc sam 
j „moskalem, albo nie umie władać językiem ruskim ,
* „więc posługuje się moskiewskim. Z ląd jednak ani 
j „dla m arszałka, ani dla jego bióra, ani dla sejmu nie 
j  „wynika obowiązek, w takim  samym języku jak  pi- 
j „smo odręczne kazać i w wydziale i w sejmie wszyst- 
j „kie pisma wygotowywać” .̂  Przytaczając te wyjątki 
f z  Gaz. Nar. musimy zadać dość dziwne pytanie: ja ­

kim sposobem można ośmielić się oskarżać przysię­
głego urzędowego tłomacza o oszustwo, bo przez to 
solidarnie oskarża się i rząd  o to samo.

* (W  y p a d e k n a k o l e i ) .  W  zeszły poniedzia­
łek, o godzinie 8 wieczorem, niedaleko stacji drogi ża- 
lażnej warszawsko-wiedeńskiej Gorzkowice, były robo-
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tnik służby kolei Zadzawka, skutkiem własnej nieostro­
żności, przez pociąg towarowy przejechany został i na 
miejscu śmierć znalazł. -  Nadmieniamy przytem, że sma­
rownik Andrzej Paw lik, który w dniu 11 (23) b. m na 
stacji Piotrków przez machinę był przejechanym i do 
miejscowego szpitala odwiezionym, tegoż dnia wieczorem 
w szpitalu życie zakończył.

* (W y p a  d e k). Nocy wczorajszej, naczelnik rew i­
rowy cyrkułu 8, Marjan Gujski, zamieszkały pod Nr. 
1-107, wraz z nieograniezenie urlopowanym żołnierzem 
Klemensem Młodzianowskim, napalili w pięciu kamień 
nemi węglami, a następnie położywszy się spać tak  mo­
cno zagorzeli, iż z rana znalezieni zostali bez przytomno­
ści. Przybyły natychmiast doktór, po udzieleniu im za­
radczych środków lekarskich, do życia przywrócić zdołał, 
i żadne niebezpieczeństwo, zdaje się, im nie zagraża.

— ...
* ( W i d o w i s k o  i k o l a c j a  w E r m i t a ż u ) .  

St. Petersburg. 1 2 (2 4 )  listopada. W czoraj, w piątek, 
wkczorem  miało miejsce widowisko w Erm itażu, po 
którem  nastąpiła  kolacja. Sala tea tru  w Erm itażu, 
oddawna bywa otwierana tylko w wyjątkowych oko­
licznościach. Wiadomo że została zbudowana za cza­
sów Cesarzowej K atarzyny, kiedy Petersburg  nie 
m iał jeszcze wspaniałych teatrów, jakie następnie 
zbudowano w tej stolicy. W yrestaurowana w ostat­
nich czasach, sala ta, jakkolwiek nie odznacza się 
wielkiem bogactwem, jednakże je s t pełna wykwintnej 
kokieterji. Stanowi ona półkole, w którym  urządzone 
są  w kształcie am fiteatru sześć stopni z karm azyno­
wego aksam itu, mogących pomieścić najwyżej czte­
rysta  osób, i nie ma ani lóż, ani galerji. Marmurowe 
kolumny podpierają biały sufit z malowanemi orna­
mentami. Pomiędzy kolumnami są posągi. Ściany 
powleczone są stiukiem. Oświetlenie dostarcza 10 
pająków i żeraudole z lamp, z matowemi kulami 
szklannemi, rozlewających jasne, ale łagodne światło. 
Na wczorajszem widowisku umieszczono krzesła na 
posadzce sali, w dole am fiteatru, za orkiestrą, na k tó ­
rych zajęli miejsca Ich Cesarskie Moście, członkowie 
rodziny Cesarskiej, goście zagraniczni, ambasado- 
rowe, damy stanu , ministrowie i wyżsi dygnita­
rze. Na stopniach am fiteatru znajdowali się inni za­
proszeni,— damy na prawo schodów wchodowych, 
dzielących am fiteatr na dwie części, mężczyźni na le­
wo. W zmiankując o liczbie osób mogących pomieścić 
się w sali teatralnej Erm itażu, wskazaliśmy już, że 
zaproszenia były ograniczone. W ciele dyplomatycz- 
nem naprzykład, tylko naczelnicy misij z małżonkami 
byli zaproszeni. Ambasada angielska i poselstwo 
duńskie, wyjątkowo były w całym komplecie. Ciało 
dyplomatyczne wchodziło wielkiemi schodami rady 
państwa, inni zaproszeni schodami kom itetu mini­
strów. W jednej z sal szkoły francuzkiej, której 
okna wychodzą na Newę, zebrało się ciało dyploma­
tyczne. Sala ta, której meble pokryte są żółtym bro- 
zowanym adunaszkiein, oświecona prześlicznemi 
kryształowemi pająkami, zawiera pomiędzy innemi 
znakomitemi płótnam i, wielki obraz M igniard’a. 
przedstawiający A leksandra  i rodzinę U arjusza. 
Kolumny kominka są z przepysznego jaspisu, a drzwi 
bogato inkrustowane, mogą uchodzić za arcydzieła. 
Około godziny wpół do dziewiątej, Najjaśniejsi Pań­
stwo wyszli z apartamentów' wewnętrznych i wkrótce 
potem weszli do sali widowiska, literalnie natłoczo­
nej. Przedstawienie rozpoczęła jedno-aktowa opera 
m aestra Pedro tti, F iorina  (w 1 akcie i 3 obrazach). 
Uwolnimy się na dziś od rozbioru libretta. W krótce 
zapewne spotkamy się z Fioriną  w wielkim tea­
trze, przy doskonałych jej wykonawcach: pp. Cal- 
zolari, Everardi, Fioravanti, Tasca, paniach B ernardi 
i Perelli. Nie je s t to muzyka z pretensją do uczono- 
ności i oryginalności; je s t śpiewna, urocza i żywa. 
Po francuzku nazywałaby się operą komiczną. F io­
rina  bardzo się podobała. Podczas krótkiego p rze­
stanku podano chłodniki i nastąpiło kiążeuie w salo- 
na<h przyległych, gdzie były zastawione bufety. Po 
operze nastąpił b a le t: Narzeczona wołoska czyli 
Warkocz złoty, m ałe arcydzieło, w istocie,’szczegól­

nie dla widzów wyznających nfaksymę: „wielkie dzie­
ła  mnie straszą. In tryga je s t mało zawiła, ale po­
nieważ zawikłana intryga czyni balet niezrozumia­
łym, prostota przedmiotu nadaje mu nowy powab. 
Zachowamy dla publiczności wielkiego teatru , k tóra 
w przyszłym tygodniu zobaczy Narzeczoną wołoską, 
cały interes tej nowości, nie opowiadając dziś 
lib retta  pp. N uitter i S t.-L eon , z muzyką pp. 
(Jraziani (me naszego barytona-tenora) i Mattiozzi. 
Dziś jednakże możemy powiedzieć, nie odejmując 
interesu przyszłej reprezentacji publicznej, że jeżeli 
pani Petipa, g ra ła  i tańczyła w większych rolach, 
gdzie mogła okazać więcej elastyczności i siły, nie 
m iała takiej, w którejby powabniejsza, rozwinęła 
więcej uroczego obałamucenia. Oddamy choreogra­

fowi sprawiedliwość , że um iał nadać rysunkowi 
wszystkich tańców cechę specjalną i  charak ter odpo­
wiedni również osobom tych obrazów Zary Rumanos- 
kiej, jak  i rozmiarom teatru  i sali, gdzie balet m iał 
poraź pierwszy się ukazać. Po ukończeniu widowi­
ska, podano kolację. S tół Cesarski na trzydzieści 
osób, n a b y ty  był w wielkiej sali szkoły włoskiej, 
wychodzącej na wielkie schody nowego Ermitażu, od 
strony Milionnej. W idok sali był przecudny. Po 
środku był stół cesarski, okryty przepysznym złoco­
nym serwisem, otoczony czteiem a stołami z przecu- 
dnemi zastawami ze srebra masiv. Światło rozle­
wało się z lamp stojących na dwóch olbrzymich w a­
zach malachitowych, i z świec dwóch ogromnych 
kandelabrów jaspisowych; spadało także z góry sufi­
tu , gdzie jaśniała pod dachem szklanaym cała ilumi­
nacja rzucająca jasną światłość na arcydzieła Vero- 
neza, Tintoreta, Guido-Reni, Dominiquina, Salvato- 
ra  Rosa, Carravaggia i Carlo Delci. Jak i uroczy 
obraz mógłby zrobić pędzel artysty biegłego w efe­
ktach światła, z tej kolacji Cesarskiej, w tej sali pe ł­
nej arcydzieł, błyszczącej bogactwem wszędzie gdzie 
tylko spoczął wzrok. W oboczny, h salach, dwóch 
szkoły flamandzkiej i jednej szkoły hiszpańskiej, 
stoły także były zastawione, i takież same jasne roz­
lewało się światłe. W ogóle było nakryte na pięćset 
osób. Różne orkiestry dawały się słyszeć. Myśl 
tej uroczystości rzeczywiście była zręczna: trudno by­
ło szczęśliwiej ją  wykonać. Żyjemy w czasach, kiedy 
trudno wymyślić cóś nowego pod względem zbytku. 
Okazany wczoraj w salach muzeum Ermitażu, może 
nie bać się współzawodnictwa, a wieczór ten godnie 
zakończył szereg uroczystości danych przez Najja­
śniejszego Pana z powodu małżeństwa Swego uko­
chanego Syha. O godzinie wpół do dwustastej skoń­
czyła się kolacja. Kiedy Najjaśniejsi Państwo po­
wrócili do wewnętrznych apartamentów, ostatni 
obraz wspaniałego efektu przedstaw ił się zaproszo­
nym , schodzącym wielkiemi schodami Erm itażu. 
Ten tłum  w ubiorach świątecznych, zstępujący po 
szerokich monumentalnych stopniach, gdzie m arm u­
ry ze wszech stron odbijały iskrzące się niezliczone 
światła, przedstaw iał najbardziej zadziwiającą i odu­
rzającą perspektywę, jaką  można sobie wyobrazić, 
i pod wrażeniem, które pozostanie niezatartem , go­
ście Najjaśniejszego Pana, opuścili to mieszkanie 
monarsze, gdzie świetne blaski sztuki, służyły za 
ram y do wspaniałości wielkości cesarskiej. (Jour. 
de St. Pet.) 9

* ( D e p u t a c j a  o d  w o j s k a  k o z a k ó w ) .  W  ro ­
ku 1859 wydany został najwyższy rozkaz, polecający 
utworzenie w wojskach kozaków komitetów miejsco­
wych do przejrzenia dotychczasowych postanowień, któ­
re stały  się po części niestosownemi do dzisiejszych 
okoliczności i potrzeb ludności kozackiej. Komitetom 
tym poleconem zostało sporządzenie projektów nowych 
praw , dążących o ile można do polepszenia bytu ludu 
kozackiego i zastosowania cywilnego ustroju jego do 
głównych zasad, na jakich w ostatnich latach dokonane 
zostały wielkie reformy we wszystkich gałęziach admi­
nistracji krajowej.— Miejscowe komitety, uorganizowa- 
ne z osób obranych przez wojska kozackie, ukończyły 
powierzone sobie prace w ciągu pięciu lat, i sporządzo­
ne projekta nowych praw  złożone zostały ministerstwu 
wojny. Dla przejrzenia tych projektów ustanowiony 
został przy zarządzie wojsk nieregularnych centralny 
komitet, do którego powołani zostali deputowani wojsk 
kozackich. Obecnie deputowani ci przybyli do P e te r­
sburga. Reprezentanci wojska dońskiego są: jenerał- 
major Jeżów , pułkownik Denisów, radca tytularny 
Chanżenkow i kozak kompanji handlowej Peresielenkow; 
wojska astrachańskiego — starszy wojskowy Żngolew; woj • 
ska uralskiego starszy wojskowy Martynów; wojska 
orenburgskiego —pułkownik Czerniew, a  wojska koza­
ków Syberji wschodniej— kapitan jeneralnego sztabu 
Szaniawski.f Spodziewani są także deputowani od wojsk 
kozackich kubańskiego, terskiego i sybirśkiego. W ze­
szłą sobotę, 5 b. m., przybyli deputowani mieli zaszczyt 
przedstawić się Najjaśniejszemu Panu. Jego Cesarska 
Mość wyszedł do nich w mundurze pułku gwardji ko­
zaków, i zapytawszy każdego z nich o służbie lub za­
trudnieniu jego, przemówił następnie do nich w te sło­
w a: „Zostaliście tu  pow ołani dla wyjaśaienia prawdzi- 
„wych potrzeb waszych i korzyści. Dotychczasowe pra- 
„w a wojsk kozackich, jako przestarzałe, wymagają 
„przejrzenia. P ragnę, iżby wojska kozackie, które tak 
„zaszczytnie zasłużyły się ojczyźnie, zachowały i nadal 
„sw ą postawę wojskową; pewny jestem, że kozacy i na 
„przyszłość, w razie potrzeby, będą takimi zuchami, 
„jakim i byli zawsze. Lecz zarazem pragnę, aby woj­
s k o w e  położenie kozaków o ile można zastosowane 
„było do warunków bytu cywilnego i korzyści gospo­
d a r s tw a . Ludność kozacka, odbywając jak  dawniej 
„sw ą powinność wojskową, może i powinna zarazem

„korzystać z ogólnych dla całego cesarstwa dobro­
d z ie js tw  urządzenia cywilnego. Do tego głównie celu 
„m acie skierować wasze usiłowania, a Mnie przyjemnie 
„będzie Tyidzieć osiągnięcie tego celu.” (R u s . In w .)

* ( K a c z k o w s k i ) .  Gazeta gubernjalna jenisiejska 
donosi z K ańska: Z najwyższego polecenia, przestępca 
polityczny Franciszek Kaczkowski, poddany ausfrjacki, 
la t 30 wieku mający, otrzym ał pozwolenie wrócić do 
swrngo kraju. Osiedlony w okręgu kańskim, Kaczkow- 
ski gorliwie oddał się pracy, i lubo prócz w sparc'a od 
rządu nie m iał żadnej pomocy z domu, zdołał jednakże 
pom ału zagospodarować się. Gdy nadszedł rozkaz ó 
wyprawieniu Kaczkowskiego do rodzinnego kraju, tenże 
począł błagać, aby go nie ruszano z miejsca zamieszka­
nia, oświadczając, że nie pragnie wrócić do kraju, bo mu 
i tu  dobrze. P rośba Kaczkowskiego została przyjętą i 
przedstawioną właściwej władzy-. „Po co mam wracać 
do A ustrji mówił Kaczkowski: „tu  mam gruntu podo-
statkiem, klim at zdrowy, łatw ość zarobkowania, byle 
tylko chcieć pracować; przytem zwierzchność jest wyro­
zumiała, nikt mnie nie krzyw dzi, a  lud niezły: przy­
zwyczaiwszy się do niego, można łatw o żyć w zgodzie.” 
(Siew. Pocz )

* (K w e s t  j a p r  z y m i  e r  z y). W tym mie­
siącu ogłoszony został drukiem  pamflet, w formie 
broszury, pod ty tułem: „Przym ierza austro francuz- 
kie i austro-prusko-ruskie w przedmiocie kwestij 
wschodniej i polskiej” (Lei alliances austro-franęai- 
se et austro -prusse russe a p r  pos des questions 
orientale et polonaise). Czytamy na okładce tego 
pamfletu, wielkiemi literami, że wydany on został 
w Paryżu u Deutu, k tóra  to księgarnia nakładowa 
cieszy się od dawna pewną renom ą i k tóra  ogłasza 
drukiem  płody publicystyczne znakomitych francuz- 
kich mężów stanu. Jakiś odrębny styl tego pamfle- 
tu, budził wątpliwość co do jego pochodzenia francuz- 
kiego, i rzeczywiście znajdujemy w samym końcu, 
na ostatniej stronicy, drobnym drukiem, następują­
ce rozwiązanie zagadki: Im prim erie de L . Z . Z a -  
m arski a  Vienne! I  zaprawdę, czy napotkał kto 
kiedykolwiek w publicy styce francuzkiej taki sposób 
wyrażania się o osobie i polityce monarchy, jaki 
znajdujemy w tym pamflecie.’ Napoleon a des crain- 
tes ou des pro jets! („Napoleon żywi obawy lub też 
projekta?”)—Broszura ta  dowodzi przedewszystkiem, 
że „roztropna i przezorna polityka rządów radzi 
przysposabiać przymierza podczas pokoju, ażeby nie 
być podczas wojny w odosobnieniu i nie szukać sprzy­
mierzeńców dopiero po porażce”. Jest to właśnie 
polityka, jakiej trzym a się stale A ustrja , niepo­
mna na to, że w dziewiętnastym wieku nie po­
winno być żadnych innych przymierzy, z wyjąt­
kiem ty c h , które wypływają z wzajemnych in ­
teresów ludów, a podobne przym ierza nie wyma­
gają żadnych przygotowań, lecz urzeczywistniają się 
same przez się, jako wynik zdrowej polityki rządu. 
Wychodząc z powyższej błędnej zasady, au tor bro­
szury zastanawia się nad tern, jakie przym ierze było­
by dia Austrji najkorzystniej szem. Zdaniem jego, 
przymierze austro-prusko-ruskie byłoby wymierzone 
przeciw F ra n c ji, dla rozwiązania głównie kwestji 
wschodniej. A utor nazywa przymierze podobne nie- 
stósownem, i ma poniekąd w t e m słuszność, gdyż 
co się tyczy P r u s , nie m ają one bezpośredniego 
in teresu w kwestji wschodniej. W projekcie tym 
roztrząsane są także rozmaite inne przymierza, 
jako t o : amerykańsko - ru sk ie , prusko - w łosko-ru- 
skie, francuzko-w łosko-pruskie, lecz to wszystko 
służy autorowi jedynie za środek dla dojścia do 
następującego zdania: „A ustrja  sama jedua nie 
podźwignie się bezwątpienia u gdy z upadku, w ja -  
kim znajduje się jej polityka; lecz z Francją, mo­
że ona wszystko odzyskać i jeszcze coś więcej o trzy­
mać.” Do przymierza austro-fraucuzkiego, wymie­
rzonego przeciw-Prusom i Rosji, przystąpiłyby, jak  
twierdzi autor, nie tylko Anglja, lecz także Danja, 
Szwajcarja i Holaudja, Bawarja, Saksonja, W irtem- 
berg, Hesja i Baden, Włochy, Hiszpanja i Portugalja, 
a nawet na wschodzie królestwo Greckie. — N atural­
nie, żonie poddamy poważnej krytyce tej pracy, opartej 
na bujnej fantazji, któraby mogła posłużyć chyba ty l­
ko do pisania powiastek w rodzaju tysiąca i jednej 
nocy. W każdym atoli razie, trudny do uwierzenia 
fanatyzm, jakiego autor tego pamfletu daje dowody, 
świadczy o usposobieniu, panującem w pewnych sfe­
rach austrjackich względem Rosji i P rus. — W ie­
ner Abendpost z 22-go b. m. zapewnia, że austrjacki 
minister spraw zagranicznych nie wpływał bynaj­
mniej na tę broszurę i że powziął o niej wiadomość 
dopiero po wyjściu jej z druku.

Austrja.
* (O p o z y c j a). Ludność n liasta Zagrzebia oka­

zała obecnie w sposób gwałtowny uczucia opozycji*
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jakie znaczna część mieszkańców Chorwacji żywi dla 
roszczeń Węgier do supremacji. Z okoliczności świę­
ta narodowego, noszącego nazwę Zrinyi, sztandar 
węgierski został na ulicach pomienionego miasta zde­
ptany nogami. Dążności autonomiczne Chorwatów 
stanowią, jak wiadomo, jedną z wielkich trudności, 
stojących na zawadzie załatwieniu sporu austro-wę- 
gierskiego. (N ord .).

* ( R e s k r y p t  k r ó l e w s k i ) .  Pester Lloyd  
donosi, że artykuł 1’ien. Abp., rozbierający reskrypt 
królewski, nie pochodzi z inicjatywy ministra spraw 
zagranicznych. Jeśli to ma oznaczać, pisze Wie­
ner Abp., żc pomiędzy baronem Beust a innemi 
członkami gabinetu istnieje nieporozumienie, o czem 
dzienniki w ostatnich czasach często wspominały, to 
na to można odpowiedzieć w kilku słowach. Powie­
dziano już, że reskrypt królewski ułożony został 
wspólnie, a zatem wyraża on wspólne przekonanie 
wszystkich członków gabinetu. Nie pc trzeba więc 
wyraźnego na to dowodu, że i dalsze traktowanie tej 
sprawy, odbywać się będzie za wspólnem porozumie­
niem. {Krak. Z .)

* ( T r a k t a t  h a n d l ó w  y). Donoszą z Wie­
dnia, że traktat handlowy austrjacko-francuzki, zo­
stanie wkrótce zawarty. Ostateczne trudności, pod-

inseratach pana Aleksandra Szukiewicza, fa c  totum  
Czasu. Może z ląd wykluje się rodzaj polemiki. S  •

jC  . Zurich, ‘21 listopada. 1866 r.
Jeszczs o aresztowaniu

będzie mogła dłużej zwlekać z urzeczywistnieniem 
projektu przedłużenia tej linji drogi żelaznej z Giur- 
gewa do Bukaresztu, i bardzo być może, iż izby ru ­
muńskie, które otwarte zostały 24-go b. m., wezują 
pod rozwagę tea projekt, k tó rj był jak ra i  blizkim j
wykonania, lecz następnie został zaniechany dla bra- j zani do robót publicznych. Odpowiedź rady głównej związku, 
k u  pieniędzy. {Nordd. A . Z )  szwajcarskiego—Wybryki Bosaka i żydów uciekinierów.—

i Wykory w Genewie —Pawłowski,—Błazeństwa komitetu.— 
W i o c h y .  } Posiedzenie.,—

/TA, • i • \ Tir, , - i  Galicyjski główny dyplomatyczny ajent komitetu
* ( D ł u g  p a p i e ż  ki  ) W kwestji uregulowania ; centralnego zaraportował Bosakowi pod dniem 16-m 

długu papiezkiego postąpiono cokolwiek napi zod. ])# o aresztowań u znowu dwóch emisariuszy mia- 
s Opinions zapewnia, że układy z rządem francuzkim j nowicie: Skoraczewskiego i Wolmana wysłanych do 

zostały ukończone. Włochy oprócz przyjęcia na sie- Galicji przez Mierosławskiego dla apostołowania i 
bie stosunkowej części długu, mają się zobowiązać j zbierania tamże składek na broń Pierwszy ujęty zo- 
zapłacić procenta za dwa upłynione kwartały i za . stał  w Krakowie, drugi na wsi niedaleko Tarnowa, 
przyszłe półrocze. (L a F r .)  j Tym razem policja austrjacka wpakowała obydwóch

I Go więzienia. Mierosławczycy o czyn ten, podejrzy-
K o ro o p o E d ćae jo  D z ie n n ik a  W a rs z a w s M e a o . i w.aJ^ , komJ*et centralny lub jego dyplomatycznych

| ajentów, głównie dla tego, że z wysłanych przez tenże 
Lwów, 24 go listopada. j komitet emisarjuszy (których niemały zastęp, bo prze- 

Z sejmu.—Sytuacja frakcji ruskiej,—Sprostowanie myl- j szło dwudziestu, krząta się już od czterech miesięcy 
nych doniesień Dńenmka Poznańskiego i niektóre uwagi nad : p0 Galicji) żaden dotąd nie dostał sie w recp nolieii 
tym organem.^—Różne wiadomości. | g a c k i e j . -  Z powód. tych, ab ,1 głośno UmiaJo

Sejm galicyjski odbył dziś piąte posiedzenie, na rzucanych podejrzeń (na bardzo słabej zresztą opar- 
którem toczyły się rozprawy nad wnioskiem wydzia- , tych podstawie), przyszło wczoraj pomiędzy miero- 

rzednego zresztą znaczenia, zostaną w ty ch ln iad i j N o w e g o , aby uchwalono zmniejszenie podatku i sławCzykami a komitetowcami uczęszczającymi na
usunięte, i można śmiało, według wiadomości zaczer-1 domowo-czynszowego dla miasta Lwowa. Aby choc politechnikę, do czynnych obelg w auli tejże szkoły,

Ź K a  i w e w .  i s s s r  * *  ^ s , e  14 , , i e ć  w -v z w “  -
51 6 i JM* tylko administratorem swojego majątku t a  rzecs j Blagissimus gotuje coś niedobrego dla braci eali-

namiestnik i * * *  * * *  » " * * *  P " '  '> . “ * ? niarai »  « »dó ° Od doctiouu m o r u t t .  I mu zamówił u jednego z tutejszych nożowników 600
i Na pole wyzszej polityki puścił się dotąd jedynie W u k  noży, a u powroźnika 1200 stryczków 
j p. Golejowski interpelacją o uwięzienie mniemanego , '  Po(i dniem 10 -b. m. dyrektor policji zurichskiej 
j w duchu N arodowki, ajenta Iwanowa, na którą p. j Wydał rozporządzenie żeby uciekinierów polskich o- 

komisarz bezzwłocznie odpowiedział, że p. Iwanow skarżonych przed policją o długi, nie wydalać jak to 
przyjechał za paszportem tureckim mewizowanym . dotąd miało miejsce ze Szwajcarji lecz skazywać do 
i że jego zachowanie się zniewoliło wysoki rząd robót publicznych na odrobienie przypadającej od 
do wzbronienia mu dłuższego pobytu w kraju. j nich skarżącym należności.

W skutek tego rozporządzenia, widzimy od czte-

zującym. (L a  Fr.)
* ( J e n e r a ł  P a u m g a r t t e n ) ,  były 

Galicji, zmarł po krótkiej chorobie w \  evey, w Szwaj­
carji. (Nordd. A . Z.).

F ra n c ja .

* ( D e m o n s t r a c j e . )  Parys 22 listopada. j 
W szkole politechnicznej w Paryżu, która jak wiado- 1 
mo urządzona jest po wojskowemu, panuje w chwili 
obecnej wielkie wzburzenie. Uczniowie nie udają się ! 
już do klas, bez imiennego wezwania i wyraźnego w Stanowisko frakcji ruskiej, jest dotąd wyczekują­
cym  względzie rozkazu. Urządzili oni pewnego ro- ce- Wystąpienie jej w masie z sejmu, mogłyby tylko 
dzaju świętowanie. Powodem tej agitacji jest rozpo- spowodować błędy większości, których zagrożona^tą 
rządzenie, na mocy którego podoficerowie są obecni
podczas nauk. Uczniowie nie będący przyzwyczajeni 
do takowego nadzoru, wygwizdali podoficerów. Jene­
ra ł skazał tych, którzy brali udział w tej demonstra­
cji, na dwa dni aresztu, a jednego odesłano nawet do 
więzienia wojskowego. Uczniowie nie chcą pracować 
dopóty dopóki kolega ichnie zostanie wypuszczony na 
wolność, i ogólna kara zniesioną nie będzie. Doma­
gają się również, aby na przyszłość majorom tylko 
przyznane było prawo reprezentowania szkoły. Po­
dług późniejszego doniesienia, ueźniowie szkoły poli­
technicznej rozpuszczeni zostali do domów, z po­
wodu ciągle trwającej niesubordynacji. (Pos. Z .)

Niemcy.
* (P. v. d. P f o r d t e n ) .  Korespondencje z Mona-

demonstracją chronić się będzie. W miarę jak z ło-f 
na większości sejmowej zaczną coraz wydatniej wy-;] 
stępować spowite w niej stronnictwa, może
ruska swemi glosami przechylać szalę wnet na jedną mat.

rech dni pułkowników: Jordana, Hempla i Jasińskie­
go,—majorów: Szyszkowskiego Zdzisława, Kicińskie­
go Atanazego i Lachmańskiego, oraz małego kapita­
na Tabulskiego, kopiących pod nadzorem konstabli 
policyjnych kanały dla ru r gazowych nad rzeką Lim-

wnet na drugą stronę.
jDziennik Poznański w korespondencjach ze Lwo­

wa, które, w nawiasie mówiąc, są plagiatami N ar o - 
dówki, nie tylko, że mija się z prawdą, lecz nadto, 
puszczif na pole fałszywych denuncjacij, obliczonych 
na szkodzenie ludziom, którzy ze względu na zdro­
wy rozsądek, oj inji szanownego Dziennika Pozn. (T.) 
korespondenta podzielać nie mogą. Mylaem jest do­
niesienie Dzień. Poznańskiego w korespondencji ze 
Lwowa, jakoby profesor Głowacki otrzymał już dy­
misję; prawdą jest tylko, że o nim poszło ztąd nie­
przychylne dlań przedstawienie do Wiednia. Fał-

(b

chium donoszą, że wkrótce ma wziąść dymisję p. v d. . szywą zaś i najprostszym zasadom moralności ubli-
Pfordten,
(Nord.).

bawarski minister spraw zagranicznych.

"cacj.

żającą denuncjacją, jest doniesienie Dziennika Pozn., 
jakoby profesor teologji pastoralnej, ksiądz Kostek, 
należał do wymarzonego przez Gazetę Nar. stronni­
ctwa, mającego usilnie pracować nad podkopaniem 
wiernopoddańczości u rusinów galicyjskich. Ksiądz 
Kostek, nie jest mimo tego bez grzechu, a grzechem 
tym jest, że jako rusin, swojej narodowości się nie 
wypiera i jej prawa do życia w poufnych broni roz­
mowach i oto powód, dla którego Dzień. Pozn. wraz

* (H r. B i s m a r c k ) .  Jour. des Deb. pisze: „Zda­
je się nie ulegać wątpliwości, że hr. Bismarck jest 
mocno chory i że la okoliczność trzyma go zdała od 
Berlina; po tych wszystkich usługach, które wyświad­
czył on swemu monarsze, zaledwie wolno przypusz­
czać, ażeby dotknęła go jedna z tych chorób, która . , - . . . .
nie ma w patalcgji lekarskiej żadnej nazwy, lecz któ- i ze ™  korespondentem lwowskim cisnęli na grze-
rą  w patologji politycznej nazywają niełaską.” -  Na sznika kl%tw*  w fałszywej denuncjacji,
to Nordd. A  Z . odpowiada: „Z innych gazet przeszła : Gazeta Narodowa podała wiadomość, jakoby w wa­
do pism tutejszych nawet pogłoska, jakoby hr. Bis- . szym teatrze insultowano oficera ruskiego, co go 
marek podał się w połowie b. miesiąca do dymisji, miało zniewolić wyjść z loży. Wiadomość ta jest ten- 
której atoli k ró rn ie  przyjął- W  cbec tych wszyst- dencyjnem kłamstwem. Publiczność Lwowa, mimo 
kich dziwacznych wiadomości możemy dać z niezawo- agitacji Narodowki, jeszcze tak nizko nie upadła, 
dno go źródła zapewnienie, że takowe są całkiem bez- Oficer, który był w loży drugiego piętra w towarzy- 
zasadne. Hr. Bismarck rozpocznie na nowo za kilka stwie dwóch cywilnych, a na utrapienie Narodowki, 
dni sw ą działalność jako mąż stanu, i jak wnosić mo- ’ dodać m u s z ę — polakow, 
żna z ostatnich wiadomości, pełnić będzie swe obo- towany *). 
wiązki z dawną energją i świeżością sił.“

* ( R e w i z j a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o . )  Czyn-! 
ności gabinetu berlińskiego nie ograniczają się tylko
na kwestjach czysto politycznych i wojskowych. G ą -  respondencji Lw ow a z 22-g0 b. m, w następujących 
binet ten odpowiedział na depeszę austiyjacką Z u. 8 słowach: „W czoraj przejeżdżał przez Lwów, hr. Panin, 
b. m., że Prusy zgadzają się na rozpoczęcie układów Prz,1)ył on z 0de3y koleją czei-nlowiecką do Lwówa, a 
CO do lewizji tiaktatu  handlowego z l .  1865. Mim- > ubaw iw szy dzień jeden, udał się w dalszą, drogę koleją 
sterjum ll&ndlu i SK&1DU otrzymało upowoŻlliGnic CIO • Krakowa. I5ył tu taKŻe jakiś wyższy oficer rosyjski 
wygotowania swych poglądów W tym pizedmioue. dni parę. W niedzielę był w loży na przedstawieniu pol- 
(L a  Fr.)  ̂ r gkiem. Publiczność paradyzowa spostrzegłszy mundur

Turcja. } moskiewski, b y ł a  tyle niegrzeczną, że krzykami „M oskal,
* ( Dl * 0 g i  Ż e l a z n e ) .  Przestrzeń drogi żela-i M oskal” , gwizdaniem i pukaniem, zmusiła tego oficera 

znej z Ruszczuka do Warny, otwarta zostanie wkrót- i do opuszczenia teatru .” W ierzymy naszemu k 
ce dla użytku- publiczności, przez co podróż do Kon- [ dentowi i widzimy tylko, że Dziennik  
stantyuopola o wiele się skróci. Wołoszczyzna nie gle jest strasznym rusożercą. (P . Pt.)

Poseł krakowski, p.

Uciekinierzy skazani za długi do robót publicznych, 
zarabiają dziennie po 3 do 4ch franków. Z zarobio­
nych pieniędzy uciekinier dostaje codziennie na utrzy­
mania 90 centymów, resztę zaś, administracja robót 
odkłada na rzecz wierzycieli.

Rada główna związku szwajcarskiego pod dniem 8 
m., udzieliła Bosakowi odpowiedź odmowną co dp 

/wydania uciekinierom broni do ćwiczeń wojennych; 
postanowił więc eksdyktator bez pomocy i pytania 
się o pozwolenie szwajcarów, sam ich uzbroić. 
W tym celu zamówił już u jednego z fabrykantów 
broni w Aarau za sześć tysięcy franków (nadesłanych 
mu w miesiącu wrześniu r. b. z Galicji) 50 sztuk ka­
rabinów iglicowych, które najdalej w końcu miesiąca 
grudnia r. b. zostaną na Hottingen dostawione.

Stowarzyszenie braci polaków wyznania mojżeszo- 
wego, rozesłało pod dniem 15 b. m., do swych współ­
wyznawców w Galicji i Poznańskiem, odezwy o skład­
ki na broń dla braci polaków-katolików.

W Genewie dnia 11 b. m. przy wryborach członków 
do rady kantonalnej genewskiej (Grossrath) pomię­
dzy radykalnymi a niezależnymi (nienawidzącymi się 
wzajemnie, nieprzymierzając jak blagissimus z komi­
tetem centralnym) przyszło do krwawej bójki, w któ­
rej z obu stron zostało 67 rannych a z tych 19 cięż­
ko i niebezpiecznie.—Początek awanturze dali pier­
wsi, to jest radykalni. Przewidując niepomyślny 
dla siebie rezultat wyborów, napadli tłumnie na 
gmach sejinowy w zamiarze zrabowania urn wybor- 

________ ł_czych z głosami, lecz zostali przez niezależnych (ze­
nie był prźez nikogo insiil- branych w sali wyborczej dla obliczenia głosów) po

j żwawej utarczce wyparowani za bramę, którą zaraz 
Ignacy Llpczyński, szarpie w za nimi zatarasowano. Napastnicy rozjątr/.e.ii do wy-

*) Korespondent nasz przez to zbija też wiadom 
którą poda! Dziennik Poznański w ‘270 numerze w ko

i sokiego stopnia tern niepowodzeniem, potłukli wszy- 
ność, stkie okua budynku i'zaczęli z całą wściekłością 
j  t n -  i hnmhardować do wnętrza sali wvhorczei. ksm inninm i

orespon- 
Poznański cią-

bombardować do wnętrza sali wyborczej, kamieniami, 
cegłą, szczapami etc , na ca im niezależui odpowiada­
li odłamkami stołów, ławek, pieca, oraz temi same- 
mi przedmiotami które wpadały z ulicy do sali. Żan­
darmeria i bataljon piechoty, położyły konieę tej 
smutnej i skandalicznej scenie. Rada główna związku 
szwajcarskiego wyznaczyła komisję dla wyprowadze- 

: nia skrupulatnego w tej sprawie śledztwa.
W liczbie ciężko rannych w czasie powyższej awan­

tury, znajduje się także nasz słowiański socjalislopa- 
ta, Ignacy Pawłowski, który wraz z kilku jeszcze 
członkami gminy słowian socjalistów, brał czynny 
udział w bombardowaniu budynku sejmowego i nie



zależnych, został więc potężnie kaflem w głowę zra­
niony. Pawłowski nie przyznaje się do usługi rady­
kalistom oddanej i twierdzi że otrzymał ranę przy­
padkowo, przechodząc najspokojniej koło placu boju.

Komitet centralny nie przestaje dopuszczać się bła­
zeństw. Przesłał on pod dniem 16 b. m., urzędowej 
gazecie szwajcarskiej „Bund” wychodzącej w Bernie, 
ostrzeżenie za umieszczanie w swych szpaltach arty­
kułów nieprzychylnych sprawie narodowej i ucieki- 
nierji; pod dniem zaś 17 t. m., przesłał surową na 
ganę dyrektorowi policji monachijskiej, za wypędza 
nie z Bawarji polskich męczenników wolności—grożąc 
mu sądem emigracji, skoro by na przyszłość postę 
powania dotychczasowego względem tychże męczen 
ników nie zmienił.

Jutro o godzinie 3-ej po południu odbędzie się w 
szynku pod Białym Wilkiem, pierwsze kwartalne po­
siedzenie towarzystwa litewsko-wołyńskich wzajem- 
nopatów.

Paryż, 21-go listopada.
Stan zdrowia cesarza Napoleona; jego prace.—P. Thiers i 
projokta opozycji.—Komitet rewolucyjny rzymski.—Studen- 
C)" y?życzka ruska -  G to s  W oln i/.—Komitet reprezentacyj­
ny zbiera składki.—Nasi emigranci zrywają z Hercenem i 
Ogarewem.

Wczoraj odbyło się w Compiegne posiedzenie nad 
zwyczajne rady ministrów. Posiedzenia te, które od 
bywają się kolejno z posiedzeniami wysokiej komisji 
militarnej, na których cesarz zawsze bywa obecnym, 
byłyby już dostatecznemi dla zaświadczenia o wy­
bornym stanic zdrowia jego cesarskiej mości, co po­
twierdzają zresztą opowiadania tych wszystkich, któ­
rzy bywają na polowaniach .v Compiegne i na zaba­
wach dawanych w tamecznym zamku. Co więcej, ce­
sarz rozwija nadzwyczajną czynność. Kazał on zrobić 
działo ze stali, które umieszczone będzie w pałacu 
wystawy powszechnej. Działo to zrobione zostało po­
dług pomysłu samego cesarza; ma się ono do dział 
zwykłych tak samo, jak karabin iglicowy do dawnych 
karabinów. Przy tej sposobności nadmieniam, że 
wszystkie działa, z któremi odbywano w ciągu ubie­
głych dni próby w Vincennes, zostały starannie upa­
kowane i schowane, dla ustrzeżenia ich od niedys­
krecji.

Salony p. Thiers’a zostały na nowo otwarte i zna­
komity ten deputowany gromadzi u siebie kilka ra ­
zy na tydzień głównych członków opozycji dla nara­
dzania się nad kierunkiem, w jakim działać powinna 
opozycja podczas przyszłej sesji ciała prawodawcze­
go, kwestja bowiem reorganizacji obchodzi ją  mocno.

Tak samo jak to miało miejsce z naszą eks-orga- 
nizacją powstańczą, w Rzymie także wyszła na jaw 
walka pomiędzy stronnictwami białem i czerwonem. 
To ostatnie wyszczególniło po nazwisku wszystkich 
członków stronnictwa białego. Jest to no prostu de- 
nunciacja, z której dowiadujemy się, że członkami 
komitetu potajemnego rzymskiego są: deputowani 
Checcetelli i Silvestrelli, podprefekt Mastricola, k ra­
d a  Titoni, Santangelli i Bompiani, oraz że Mazzini 
daje po 30,000 franków rocznie na druk dziennika 
potajemnego Roma dei Romani. Łatwo zrozumieć, 
że wyż wyszczególnione osoby powynosiły się jak naj­
prędzej z Rzymu i że stronnictwo czerwone kieruje 
teraz sprawami, lecz nie ma środków pieniężnych dla 1 
uorganizowania rewolucji. Co się tyczy Mazziniego, j 
zamierza on korzystać z usług obu tych stronnictw ■ 
i uzyskać od nich wyniesienie go do godności dykta­
tora.

nego są pięknymi zaprawdę obrońcami wolności! Bro- j 
nią oni niby swobód, a niepozwalają nikomu wynu- j 
rzać swe zdanie. Nie znam nic bardziej despotyczne- j 
go od tych rewolucjonistów, którzy marzą tylko o I 
wieszaniu swoich przeciwników. Szczęściem dla mnie, 
że rok 1863 minął bezpowrotnie i że nie pozostaję na 
łasce patrjotów wieszających.

Nasi emigranci zerwali z Hercenem i Ogarewem, 
których obwiniają o zdradę za to, że wychodźcy ci 
doradzają rozkolonizować w zachodnim kraju rus­
kim jakich ze sto tysięcy rosjan. Zdaje mi się owszem, 
że jest to bardzo naturalnem, albowiem Hercen i Oga- 
rew, jakkolwiek są wychodźcami, nie przestali być 
przedewszystkiem rosjanami. Co by powiedziano o 
emigrantach francuzkich, którzyby działali wspólnie 
z nieprzyjaciółmi ich kraju i żądali oddania niem- 
com Alzacji i Lotaryngji, a anglikom Bretanji i Nor- 
mandji? Nazwanoby ich renegatami. Tak samo i emi­
granci ruscy nie mogą działać na szkodę swego k ra­
ju. " A. M.

dżinie 7-ej. —Cena wejścia kop. 30 .— W  sobotę, Symfo- 
nja B-dur Schumana.— Wczoraj, było osób 200.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś  i codziennie, 
wystąpienie śpiewaków francuzkich i komików angiel­
skich w postaci murzynów. —Początek o godzinie 6 % . 
Cena numerowanego miejsca kop. 52 */2; wejście do sali 
kop. 20. — Wczoraj, było osób 30.

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Kró­
lewskiej Nr. 411. — D ziś  i codziennie, przedstawienie 
Magji i Mechaniki J. Lessera. — Cena miejsc: numero­
wane miejsce kop. 30 i 2 '/2 dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 15. —Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób 
5 0. —*

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( P r e l e k c j e  f i z y k i  d o ś w i a d c z a l n e j ) .  

P . Chandrikow zamierza mieć trzy odczyty popularne 
Bzyki z doświadczeniami. Odczyty te odbywać się będą 
w szkole głównej w sali chemicznej, w niedziele o go­
dzinie 5 % wieczorem. Pierwszy odczyt ma być 27 li­
stopada (9 grudnia). Bifety na te prelekcje są do na­
bycia w księgarniach: Istomina, Kożańczikowa, Wen- 
dego, Hósika, Gebethnera i Wolfa, oraz przy wejściu 
do sali.

* ( P r e l  e kej  a) piąta publiczna prof. Dra Lewesta- 
raa o literaturze X IX  wieku odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, dnia 2 grudnia o godzinie 1 z południa, w au­
li szkoły głównej. Przedmiotem odczytu będzie litera­
tura szwedzka.

> W YSTAW A t o  WARZ y s t  w a  z a c h ę t y  s z t u k
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do "wieczora.— Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. —Cena 
wejścia kop. 10.

* ( K o n c e r t ) .  W poniedziałek d. 21 listopada (3 
grudnia), o godzinie 8 wieczorem, wykonany będzie w 
esursie kupieckiej koncert pod dyrekcją p. Bilse, przez 

jego orkiestrę, dla członków resursy z familją. — Bilety 
sprzedawane będą w resursie kupieckiej po kop. 30 od 
osoby, w dniu koncertu od godz. 2 po południu.

d i i  Is
W a r s z a w a ,

(2 9 ) L is to p a d a .
£  f. i e a  d a r  a.

W piątek, 30 listopada, — św. Andrzeja apost. — 
Słońce wscb, o godz. 7 min. 47; zach. o  godz. 3 min. 50.

W sobotę, 1 grudnia, — św. Eligjusza bisk. — Słońce 
wsćh. o godz. 7 rain. 48; zach. o godz. 3 min. 50.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 1°,6 R. zimna

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............
Termometr Iteaum.................  .
Stan n ie b a ...............................

.  g e d l .  6 z  r a u R . | o  g o -1, 4 p o  t>t .

745 0 
- 0 4  

pochmurny
749 5 

—  1 0  
płclmiurny

Największe ciepło-j- 1 ,2 R. Największe zimno —1"4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp l cali 9.

Siedmnastu z liczby studentów aresztowanych, zo­
stało wypuszczonych na wolność, lecz pod warun­
kiem, że stawią się przed sędzią śledczym na każde 
zawołanie. Zapewniają, że zeznaniami swemi utoro­
wali om sobie drogę do uwolnienia z więzienia. Re­
sztę studentów trzymają jeszcze w Mazas.

Kilka znakomitszych domów bankierskich w Pary­
żu podejmuje się pożyczki ruskiej 150 miljonów. Ubo­
lewają one, że pożyczka ta nie jest większa. A tym­
czasem są tacy, którzy wierzą, że rząd nasz 
za granicą kredytu!

Głos Wolny poświęca w numerze 121

tyra­
nie ma

1

,, _  , v» n u m e r z e  i z i  Z 10-gO ; , ,  . . .  , .
( b. m. osobny artykuł podróży księcia Władysława I C ieb ie  i wodzie. (Zacznie się 0 godz. 7-ej). — Wczoraj, 

•yskieero tin : i „ . ' . . -------------  j dawano Kobiety Z kamienia, było osób 550.
! SALA. RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — Dziś i

■-T i s k a.
W IELKI TEATR. —D ziś, Dwa akty baletu K ata­

rzyna córka bandyty; i jeden akt baletu Korsarz; — w
obu pannaBogdanow tańczyć będzie; akt opory Aleksan­
der Stradella- (Zacznie się ą godzinie 7-ej). — Jutro, 
Opera FdUSt, przez artystów włoskich, Abonament N. 
3, lit. C. (Za znie się o godzinie 7-ej).— Wczoraj, dawa­
no Operę Faust, przez artystów włoskich, było osób 650.

Wkrótce dany będzie wznowiony balet Rozbójnik mor- 
; Ski, w którym panna Nadzieja Bogdanow przedstawi 
I główną rolę.

TEAR ;i ROZMAITOŚCI. —; Jutro, Niedorostci', 0

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Je­
go Cesarskiej Mości Patkul i kamerjunkier dworu 
Jego Cesarskiej Mości Sobański, z Petersburga; rze­
czywisty radca stanu Rudnicki, z Wiednia; — wyje­
chali: rzeczywisty radca tajny, hrabia Panin, sekre­
tarz stanu, głównozarządzający 2 -g im  oddziałem 
głównej kancelarji Jego Cesarsko-Królewskiej Mości, 
za granicę; rzeczywisty radca stanu Szumów, do Pe­
tersburga.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żeiazaąwarsz.- 
wied. i waraz.-bydg. osób 361, wyjechało osób 318, — 
koleją żel. pet.ersb.-warsz. przyjechało osób 258, wyje­
chało osób 147; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 121, wyjechało 95; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 822, w tej liczbie z zagranicy 41; wyjecha­
ło 734, w tej liczbie za granicę 26.

*  L is ty  n iew łaściw ie  do skr zy n e k  pocztow ych  w łożone,  w dniu 
28 listopada 1866 r., a mianowicie pod adresem: H. Szapira w 
Żytomierzu, Gubernator Cywilny w Siedlcach. Binienfeld w 
Kroku, Henryk Habich w .uińiku Gubernialnym, Szmeo-er w 
Petersburgu, Władysław Trębicki w Prużanach, Hajm Gu- 
tner w Dynaburgu, Icko Kopelowicz w Dymtburgu.

Dnia 15 (27) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 4 9, wyzdrowiało 73, umarło 10, po­
zostało 1739 (mężczyzn 838, kobiet 901); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 184, kobiet 136.

. . W dniu 28 b. m. i r., urodziło się C hrześcjan: płci męz- 
kiej 9, żeńskiej 5, S ta r o za ko n n ych: płci męzkiej 10, żeńskiej 
4, razem  28; zawarło śluby małżeńskie par: C hrześcjan : 5, 
S ta ro za ko n n ych :  1; um arło Chrześcjan-.  płci męzkiej 14, żeń­
skiej 3, Starozakonnych-.  męzkiej 4, żeńskiej 3, razem  24.

d e n y  ta rg o w o
dnia 16 (2 8 ) listopada 1866 r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od — do

ruble srebrne i k®>iejki
Pszenica Waga — —240 
Żyto „ — —230
Jęczmień . . . . . .
Owies
Groch polny . . . . .  
Kartofle.....................

5 70
50

5
70
70
65

7135 
4 95
4 50 
2 8 5  
6 75 
1 '87 %

Pud siana odk. 30 —37 %, Pad słomy od k. 17 % —20. 
Dowozy. Pszenicy 900; Żyta 600: Jęczmienia 100- 

Owsa 600 korcy.
Wiadro okowity od rs. 4 k. —  do rs.
Garniec od rs. 1 k. 30 do rs.

4 k. 
1 k.

12%.
35.

KUKSA TELEGRAFICZNE.

A j  e k t ó r y  R u d o l f a  O  k  r  ą  t .  

z  Berlina, d. 1 6  (2 8 )  Listopada 1 8 6 6  ro ku .

Czartoi} skiego d0 Austrji, i kończy swe rozumowania
\ d 'V  (hi A nT »Tak więc Wł. Czartoryski je-   _
*'’w s t r z y m a ć ty,lk? P° to ’ a*elU gńlicjan po- } codziennie, Koncert. B. Bilsego. -  We środy i soboty, 
” fW. nln tobv0 ’ k to reB'° dotąd jeszcze nie wi- j koncertu sym foniczne.- Cena wejścia kop. 45.
’ sH Wsarza a u s tL e b -  rapt0WD% ™ ł0ŚĆ d0 Po1' I  Jutr°' “  L  Uvvert«-a do Anacreon, Cherubiniego; 
mu biednemu C za rto ^ U  T Żn0ŚCj  oziębiać.” Te- | „Wspomnienie Neapolu” warjacje na arfę Parish A lrar- 

przytłumiacza” g0 ą “ adac Przezwlsko j sa; Warjacje Bethwena; Norma-fantazja na puzonie,
Komitet renreżpntflnYin • • Sachsa. II. Promotionen-walc Straussa; Potpoun'i z
Komitet reprezentacyjny enugracj1 zbiera składki op. La T ranata , Verdiego- Uwertura z OD Wilhelm 

dli, utworzenia funduszu na popieranie rozmaitych j Tell, Rossiniego; Kamarinskaja fantazja z ruskich pie- 
pwcesow, które zamierza wytoczyć tym wszystkim, ' śni Glinki. -  III. Alce p o S  B d s e T  W eg died”

o je g o p ro p a g a V jv o g ,, ;  Seh«™  „  s„ „
C P członkowie komitetu reprezentacyj- tholdy; Uwerturaz op. Indra, F lo to w a .-  Początek o go-

Z BERLINA
S-ta Pożyczka Rosyjska.........................
Obligacje Skarbowe 4% .........................
Listy Zastawne 4% .................................
Bilety Banku R osyjskiego...................
W eksle na W arszt.wę..............................

„ Petersbu-g 3 tygedn..........
„ 3 miesięczny ..
„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
,. Wiedeń 2 ,,

Koleje Rosyjskie.........................
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U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 5624). Komisja, R ządow a- 
Sprawiedliwości.

W  zas to so w an iu  s ię  do a r t  44 K . C. P . p o ­
da je  do w iadom ości osób  in te re so w an y c h , iż 
T ry b u n a ł Cyw ilny G u b e ru ji W a rsz a w sk ie j w 
K a lisz u , w yrok i' m w d n iu  14 r26 L ip c a  r. b. 
n a  pow ództw o T e k li  K u k u t z ap ad ły m , ś le d z ­
tw o  co do zag in io n eg o  m ęża je j P a w ła  K u k u ł 
og ro d n ik a , o s ta tn io  w e w si K rzy w o rzek a  
O k ręg u  w ie lu ń sk im  p rzeb y w ająceg o , n a k a z a ł 
i  do w y p ro w ad zen ia  takow ego , P o d sę d k a  
O k rę g u  W ie lu ń sk ie g o  w yznaczy ł.

W a rsz a w a  d. 29 S ierp . (10 W rześ .)  18G6 r. 
N a c z e ln ik  W ydzia łu , P u c h a ls k i.
'    —.y---

OS WIESZCZENIA SPADKOWE-.

(N. O . 7541). P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji W arszawskie) w W arszaw ie.

Z powodu n astąp ionych  śm iefci:
1. C hai M ansfeld w ierzycielk i sum y rs. 1 ,035 

w  dzia le  IV . w ykazu hypoteeznego pod N r. 
2 0  nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 22515 
położonej, zabezpieczonej.

2. F ra n c isz k a  A ntoszew skiego w spółw ła­
śc ic ie la  n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
1445 w W arszaw ie położonej, toczy sio p o stę ­
pow anie spadkow e, do ukończen ia k tó rego  w y­
znacza  się te rm in  n a  dzień 16 (28) L utego  
1867 r. w K an ce la rji hypotecznej G ubern ji 
W arszaw skiej i gdzie  wszyscy in teresen c i zg ło ­
sić się w inni z praw am i swemi pod p rek luzją .

W arszaw a d. 15 (2 7 ) L is to p a d a  1866 r.
Ilu b e .

(N . I). 7305) P isarz K an ce larji Z iemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w K a liszu .

P o  śm ierci:
1. M ic h a ła  Sobolew , J e n e ra ła  L e j tn a n ta , 

w ła śc ic ie la  d ó b r  d o n acy jnych  P o c z e s n a  w 
O k ręg u  C zęsto ch o w sk im , o ra z  w sp ó łw ła śc i­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i w K a lisz u  p o d  N r . 10 
p o ło żo n e j.

2. M arce lego  R a p p a rd , w ła śc ic ie la  d ó b r  
Ł u b n ic e  i d ó b r  Je z io rk o  w O k rę g u  W ie lu ń ­
skim .

•3  K saw ery  z  S u lim ie rsk ich  P rą d z y ń sk ie j, 
w ie rz y c ie lk i k a p ita łó w : r s r .  1,369 k o p  1 0  
r s .  124 k o p . 30, r s .  51 ko p . 9, rs . 2 ,154, rs ’. 
1 ,680 i rs . 621 k o p . 5 L  p o d  N ra ra i 11, 17, 19, 
3 4 a , 37  i 38  d z ia łu  IV  n a  d o b ra c h  B ie lów  z 
O k rę g u  S zadkow sk iego  h ip o tek o w an y ch .

4. H a n y  z  B irb a  um ów  B ib ro  w sk ie j, w spół- 
w ie rzy c ie lk i su m y  rs . 509 , n a  d o b ra c h  B isk u ­
p ie , o ra z  n a  d e b ra c h  S arnow o z  O k ręg u  
P y z d rsk ie g o , p o d  N r. 30 n a  p ie rw szy c h , a  pod  

N r .  14 n a  o s ta tn ic h , p r z e z  o s trz e ż e n ie  z a b e z ­
p ieczo n e j.

O tw o rzy ły  s ię  sp a d k i, do  r e g u la c j i  k tó ry c h  
w y zn aczam  te rm in  o s ta te c z n y  n a  'd z ie ń  25 
L u te g o  (9 M arca ) 1867 r . w tu te js z e j  K a n c e ­
la r j i  Z iem iań sk ie j.

K a lisz , d. 13 t25) S ie rp n ia  1866 r.
(2) R a d c a  D w o ru , J . Z iem ięck i.

(N. D. 754S).
P o  E m ilji A u g u śc ie  z  W in te ró w  P a n g e  w 

w  dn iu  30 L ip c a  1861 r. w W a rsz a w ie  b e z ­
d z ie tn ie  z m a r łe j ,  p o z o s ta ł  m a ją te k  s k ła d a ­
j ą c y  się  z n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  G o s ty n i­
n ie  p o d  N r. 117 p o ło żo n e j.

P o stę p o w a n ie  sp ad k o w e po  E m ilji A u g u ­
śc ie  P a n g e  o g ło szo n e  z o s ta ło  i te rm in a  n ra -  
w em  w sk a z a n e  u p ły n ę ły .

o i m l S i  A d p °k a t dz ia*aj 4 c im ieniem  A u - 
w a,Dge’ 111 ®ża  spadkodaw czy-

n i  w G rochów ie p o d  v» a rsz a w ą  z a m ie sz k a łe ­
go , n a  m ocy  w yroku  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W a rsz a w ie  w d n iu  14 (2 6 )  L ip c a  1866 r  z a ­
p a d łe g o  i w m yśl a r t  770 K . C. F . w zyw a 
w sz y s tk ic h  k tó rz y b y  m ieli p raw o  do  sp a d k u  
p o  E m ilji A uguście  z W in te ró w  P a n g e , ab y  
w  p rz e c ią g u  6 m iesięcy  od d a ty  p ie rw szeg o  
o g ło sz e n ia  teg o  o b w ieszczen ia  zg ło s ili s ię  do 
■księgi w ieczyste j n ieruchom ości N r  117 w 
m ieśc ie  G ostyn in ie  p o ło żo n e j, p rz e z  zad y k to - 
w a m e  stosow nego  w niosku , lub  do p o d p isa ­
n e g o  A d w o k a ta  p rz e z  u sta n o w ien ie  O brońcy  
i  p ra w a  sw e udow odnili, po up ły w ie  bow iem  
teg o  c z a su , m ąż  sp a d k o d aw czy n i A u g u s t W il­
h e lm  P an g e  w niesie  do T ry b u n a łu  C yw ilnego 
ż ą d a n ie , o w p ro w ad zan ie  s ie b ie  w p o sia d an ie  
rzeczo n eg o  sp a d k u , d la  b ra k u  k rew n y ch  p o ­
rządkow ych .

W arszaw .a d. 11 (23) L is to p a d a  1866 r.
Jędrzejewicz.

flgraafa. aawugą -j;  r: ' . r a y  -
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(N . D . 7 5 5 7 ). Kom isja R ządow a  
Spraw  Wewnętrznych i  Duchownych 

P o d a je  niE iejszem  do pow szechnej wiado 
m ości, że g d y  licy tac ja  na sprzedaż daw nych 
a k t  i pap ierów  biurow ych w ilości 1200 pu

dów, n a  sk ład z ie  w gm achu  b iu ra  K om isji 
Rządow ej p rzy  u licy  P rz e jazd  znajdu jących  
się , n a  dzień 14 (26) L isto p ad a  r. b. n a z n a ­
czona, z powodu św ięta  galow ego I go rzędu  
do sk u tku  n ie  doszła, przeto  odbędzie się ta ­
kow a po jedn o k ro tn em  ogłoszeniu , w sk łóco ­
nym  term in ie , a  m ianow icie d. 23 L istopada 
(4 G rudnia} r. b. o godzinie .12 w połudn ie, 
przez op ieczętow ane‘ d ek la rac je , poczynając 
od zniżonej ceny rub 1 sreb rny  jed en  kop ie jek  
dw adzieścia za pud bru tto .

K to  z dek laran tów  postąp i najw yższą cenę, 
ten  stan ie  się w łaścicielem  iz=czonych p a p ie ­
rów, k toro  wydano mu będą po u iszczeniu n a ­
leżności, ja l ja  w edług je g o  o fe r ty  do zap łace ­
n ia  p rzy p ad n ie  i po przew ażeniu na urzędow ej 

. w adze m iejsk ie j. Do każdej dek la rac ji z a łą ­
czony być pow inien kw it B anku  Polskiego, po- 

, św iadczający  złożenie przez d e k la ra n ta  kw oty 
ru b li srebrem  144 ja k o  vad.um  do powyższej 
licy tac ji i rub li sreh rem  8 n a  k o sz ta  o g ło ­
szenia.

_ D eid arae je  nie podług  zam ieszczonego po­
niżej wzoru napis: no i t ez do łączen ia  kwitów 
yad ja lnych  podane, uznanem i będ ą  za  n iew a- 
żiie i odrzucone zostaną.

W aru n k i licy tacy jne ja k o  też a k ta  i p a p ie ­
ry  n a  sprzedaż przeznaczone, m ożna p rz e j­
rzeć każdodziennie od godziny 10 z ra n a  do 
2  po południu, wyjąwszy dni św iąteczne i n ie ­
dzielne w W ydzia le  A dm in istrac ji O gólnej 

j b iu ra  K om isji Rządowej.
W arszaw a d. 14 (26) L is to p ad a  1866 r.

D y rek to r  W ydziału,
R zeczyw isty R adca  S tanu , G udow ski.

; W zór do dek la rac ji
i W zastopowaniu się do obw ieszczenia z d.
( L is topa  r. b. przez K om isję R ządow ą Spraw  
i W ew nętrznych i D uchow nych w D zien n ik u  
: W arszaw skim  i w G azecie P o licy jn e j p o d an e ­

go, sk ład am  n in io jszą  d ek la rac ję  n a  k u p n o d a - 
j  w nych a k t  i pap ierów  n a  sk ład z ie  w gm achu 
| b iu ra  K om isji Rządow ej S p raw  W ew nętrznych 

i Duchownych będących, obow iązując się za ­
p łac ić  za każdy pud b ru tte  po ru b li sreb rnych  
(tu  wypisać cenę lite ra m i) , p oddając  się  w szel­
k im  zastrzeżeniom  i zobow iązaniom , ob ję łym  
w arunkam i licy tacy jn em i, k tó re  d ok ładn ie  mi 
są w iadom e.

I Kwit na  złożone w B anku  P o lsk im  vadium 
w ilości rub li sreb rn y ch  144, o raz  rub li 8 na 
k o sz ta  og łoszen ia  do łączam , k tó ry  w raz ie  nie­
o trzym an ia  się p rzy  kupnie sam  odbiorę.

? vrl? zan“ eazk a n ie  m eje j e s t  w m ieście lub 
wsi N N. W dom u pod liczbą . . . .  (d a ta  i pod­
pis w łasnoręczny w yraźnie n ap isany).

A dres na  d ek la rac ji tak i:
, ,Do K om isji Rządow ej Spraw  W ew nętrznych  

i Duchow nych.
, , D e k la ra c ja  na  kupno a k t  i papierów  b iu ­

row ych na  uk ładzie w gm achu b iu ra  Komisji 
Rządow ej S praw  W ew nętrznych  i D uchow nych 
b ęd ące j.”

(N . D . 71 4 9 ). K o m is ja  R zą d o w a  
Przychodów i  Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  1 (13) 
G ru d n ia  r. b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  w p a ­
ła c u  R ządow ym  p rz y  u licy  R y m a rsk ie j, p o d  
f ' r ; . ,.w " " e js c u  je j  p o sie d zeń  odbyw ać się  
b ę d z ie  lic y ta c ja , p rz e z  p o d an ie  o p ieczę to w a­
n y ch  d e k la ra c ji  n a  sp rz e d a ż  d rz e w a  z  lasów  
rząd o w y ch  G u b ern ji R a d o m sk ie j w b lisk o śc i 
r z e k i  P ilicy  p o ło żo n y ch , a  m ianow icie  le śn i­
c tw a  K ozien ice  z  c ię ć  n a  ro k  1863 d rzew a  
so sn o w eg o  sz tu k  1189 w yraźnie . • •

O d cen y  rs . 3 ,849 w yraźnie.
K to  w z ło żo n e j d e k la ra c ji  na jw y że j n a d  

sz a c u n e k  p o s tą p i,  u ttz y m a  s ię  p rz y  k u p n ie ‘ 
l ic y ta c ja  g ło śn a  p o m ięd zy  w szy stk im i d ek la -  
ra n ta m i n ie  b ęd z ie , w raz ie  w szak że  p o d a n ia  
jed n ak o w ej o fe rty  w dw óch lu b  w ięcej d e k la ­
ra c ja c h , l ic y ta c ja  g ło śn a  o d b ęd z ie  s ię  z a ra z  
po  o tw arc iu  d e k la ra c ji , lecz  ty lk o  m ięd zy  ty ­
m i k o n k u re n ta m i k tó rz y  je d n a k o w a  n a jw y ż­
sze  o fe rty  podali.

U b ieg a jący  się  o n ab y c ie  d rzew a , obow ią­
zan y  j e s t  z ło ży ć  do k a sy  G łów nej K ró le s tw a  
lub  B a n k u  P o lsk ieg o  n a  vad ium  w gotow i- 
zn ie  L is ta c h  Z a s ta w n y c h . L ik w id a cy jn y ch  
lu b  in n y ch  p ro cen to w y ch  p a p ie ra c h  S k a rb o ­
w ych 385 . *

W y ra ź n ie .........................................................................
I  w dow ód teg o  k w it k a sy  h a  w n iesien ie  te j 

sum y d o łą c z y ć  w d e k la ra c ji , k tó r a  z ło ż o n a  
być w inna p rz e d  g o d z in ą  1 2 -tą  w d n iu  do  l i ­
cy tac ji oznaczonym .

A y k azy  o sz aco w an ia  i w a ru n k i te j sp rz e -  i 
d ą ż y , p rz e jrz a n e  być m ogą, w W a rsz aw ie  w 
D iu rze  K om isji R ządow ej P rz y ch o d ó w  i Ś k a r-  ] 

> w R z ą d z ie  G u b ern ia ln y m  R ad o m sk im  
o ra z  w U rzęd z ie  L eśn y m  K o zien ice  w A u g u - j 
stów ie .

M ie jscow a s łu ż b a  le śn a  k ażd em u  z g ła s z a ­
ją c e m u  się , o k aże  d rzew o n a  g ru n c ie , k tó re  ■ 
w olno  sz czeg ó ło w o  obe jrzeć ; p ó źn ie j bow iem  
ż a d n e  re k la m a c je  o n iedobory , z ły  sz a c u n e k  
lu b  g a tu n e k  d rzew a , i t. p . p rz y ję te  n ie  b ę d ą , a  
u trz y m u ją c y  się  p rz y  k u p n ie , c a łk o w itą  n a ­
leżn o ść  n a  lic y ta c ji  p o s tą p io n ą , w te rm in a c h  
o z n a c z o n y c h  z a p ła c ić  obow iązan y  b ęd z ie .

W zó r do d e k la ra c ji, 
k tó r a  p o w in n a  być n a p is a n ą  n a  p a p ie rz e

stem plow ym  ceny k o p . 75, w y raźn ie , czy s to , 
b ez  p o d k reś leń  i p o d sk ro b ań , o raz  z kw item  
n a  vad ium  z a p ie c z ę to w a n a  w oddzie ln e j k o ­
p e rc ie , w osnow ie j a k  n a s tę p u je :  

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  o g ło sz en ia  K o m isji R ządow ej 

P rz y ch o d ó w  i S k a rb u  z d n ia  P a ź d z ie rn ik a  
r . b. N r. 60,994/22,301 p o daję  n in ie jsz ą  d e k la ­
ra c ję  i z o bow iązu je  się  k u p ić  d rzew a snow e-
go sz tu k  1,189 w y raźn ie ...........................................

Z  L eśn ic tw a  K ozien ice  G u b ern ji R ad o m ­
skie j sum ę ry c z a łto w ą  r s .  ( tu  w yp isać  sum ę 
ofiarow aną lite ra m i) , p o d d a jąc  s ię  w szelk im  
obow iązkom  i z a s trze żen io m  w w aru n k ach  li- 
cy ta c ijn y c h  ob ję tym , k tó r e  m i s ą  z n a n e , i te  

■ m n ie jszem  p rzy jm u ję . P rz y te m  z a łą c z a m  
kw it k a sy  N. n a  z ło żo n e  w n iej vadium  rs . N . 
ł t ó r e  w ra z ie  n ieu trzy m an ia  s ię  p rzy  lic y ta c ji 
sam  o d b io rę  lub  o n a d e s ła n ie  n a  p o c z tę  do 
N . n a  m ój k o sz t  u p rasza m .

S ta łe  m o je  z am ieszk an ie  j e s t  (w ypisać  
m ie jsce  zam ieszk an ia ) , 

p isa łe m  w N . d n ia  
p o d p isa ć  w yraźn ie  im ie i  n azw isk o .
N a  to p e rc ie  w ypisać: , , D e k la ra c ja  do k u ­

p n a  d rzew a N .”
D e k la ra c je  n ie n a p is a n e  p o d łu g  w zo ru , lub  

ob e jm u jące  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e ż e n ia  i w a­
ru n k i, a lb o  n ie  p o łą c z o n e  z  k w item  n a  v a ­
dium , lub  w reszc ie  p o d aw an e  po w yw ołan iu  
licy tac ji, b ę d ą  u n iew ażn io n e .

V a rsz a w a  d. 22 P aźd z . (3  L is to p .)  1866 r. 
D y re k to r  W ydziału , 

R z eczy w is ty  R a d c a  S ta n u  D ą b ro w sk i 
D y re k to r  K an ce la rji.

A . R oga lew ioz .
i   - - - - - - - —   - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

(N. D. 75 3 0 ) . R zą d  Gubernjalny Lubelski. 
N a zasadzie re sk ry p tu  K om isji Rządowej 

Przychodów  i S k arb u  z dn ia  19 (31) S ierpn ia  
r. b . N r. 46523/16879 i z powodu zrzeczenia 
się przez n ie tk ó ry ch  dzierżawców 7. mocy N a j­
wyższego U kazu  z d. 7 (19) Czerwca r. b za­
tw ierdzającego ustaw ę o akcyzio  od trunSów  
praw a do dalsze j dzierżaw y dochodów prop i- 
nacyjnych. Rząd G u b ern ja ln y  podaje  do p o ­
wszechnej w iadomości, iż w d. 28 L istopada 
(10 G ru d .) r . b. o godz. 11 z ran a , odbyw ać się 
będzie  w sa li zw ykłych posiedzeń R ządu G uber- 
n ja lnego  L ubelsk iego  w trzec im  skróconym  

‘ te rm in ie  g łośna  in p lus licy tac ja  celem  wy­
dzierżaw ienia n a  l a t  dw a m iesięcy dziewięć 

i i pół to je s t  od d. 3 (15) W rześn ia 1866 r. do 
dn ia  19 Czerw ca (1 L ipca) i8 6 0  r. dochodów 

‘ propm acyjnycb m iejskich  w d o b r a c h :
1. Rządow ych llrzozow ica w Pow iecie R a- 

dzyńskim  położonych, od sum y rub . sreb . 289 
kop. 47.

2- P o  proboszczow skich B ychaw ka w Pow ie­
cie L ubelskim , od sum y rs . 41 k. 25.

L icy tac ja  ta  odbywać się będzie pod w a ru n ­
kam i, obow iązkam i i zastrzeżen iam i w skaza- 
nem i we wzorze do k o n tra k tu  p rzy  resk ry p c ie  
K om isji S k arb u  na  początku  powolanyrm n ad e ­
słanym , o k tó rych  k o n k ire n c i w b iu rze  N a­
czeln ika  w łaściw ego Pow iatu , R ządu G uber- 
n ja lnego  lub A sesora Ekonom icznego w łaści­
wego O k ręg u  poinform ować się mogą.

K ażdy  więc m ający  praw o i chęć ub ieg an ia  
się o dzierżaw ę pow yższych p rop inacji, w inien 
sig zgłosić w te rm in ie  i m iejscu wyżej ozn a­
czonym ze świadectwem zam ożności p rzez  m iej­
scową w ładzę w ydanem , a przez w łaściw ego 
N aczeln ika Pow iatu za rzeto lność pośw iadczo- 
uem , o raz z gotow em i p i niędzm i na vadium , 
k tó re  w yrów nyw ać winno J/j części sum y na  
licy tacji postąp ionej.

Lublin  d. 3  (15) lis to p ad a  1866 roku.
Z upow ażnienia G ubernato ra ,

R adca  R ządu  G ubern jalnego , 
W ędrychow ski. 

za N acze ln ik a  K an ce la rji, A. Zaw adzki.

(N. D. 7570). Z a rzą d  P ałaców  Cesarsko- 
Królewskich w K rólestw ie Polskiem.

P o d aje  n in iejszem  do pow szechnej w iado­
mości, że każdodziennie, wyjąw szy dni n ie ­
dzielnych i św iątecznych, aż do d. 18 Lutego 
l M arca) 1867 r . odbywać aię będzie w Zwie­
rzyńcu pod m iastem  Skiern iew icam i, sprzedaż 
zakreślone j ilości D anie li, samców, n ie  s t a r ­
szych j a k  dwóch i trzech  le tn ich , a  to po co • 
Dle: z» sam ca rs . 6, a  za sam icę rs. 5. K ażdy  
przeto chęć kup n a  m ający, zgłosić się może 
do In ten d en ta  PaSacóW w Skierniew icach i za 
Złożeniem w tegoż oznaczonej o p ła ty , o trzym a 
zw ierzynę n a  m iejscu w Zw ierzyńcu.

W arszaw a d. 15 (27) L isto p ad a  1866 r.
G lów niczarządzający  Pałacam i,

G enera l L c jtn a n t, A bram ow icz.
Pom ocnik  G łów niezarządzającego, 

N acze ln ik  B iura  Z arządu , K w ieciński.

(N . D. 7560). Naczelnik Powiatu 
Olkuskiego.

P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, iż  w 
dm u  6 (18) G ru d n ia  r .  b. odbyw ać się  b ęd z ie  
w  m ieśc ie  S iew ierzu , p rz e d  S ek w e s tra to re m  
sk a rb o w y m  S obo lew sk im , g ło śn a  iu  p lu s  l i ­
cy tac ja , n a  sp rz e d a ż  z a ję ty c h  p rz e z  teg o ż , w 
dn iu  4 (16) L is to p a d a  r . b. w d o b rach  P in -  
czyce , in w e n ta rz y  żyw ych i a p a ra tu  g o rz e l­
n ianego  m ied z ian eg o , a  to  n a  sa ty s fa k c ją  za -

leg łe j o p ła ty  o d  w yrobu  w ó d k i z  g o rze lń  
P in czy ce , z ro k u  1865 6 su.nę rsr . 2,507 
k o p  53 w y n o szące j, k ażd y  z a tem  c h ę ć  ku- 

w te rm in ie  i m ie jscu  zg ło s ić  s ię

O lk u sz  d n ia  7 (19) L is to p a d a  1866 ro k u .
R u d n ick i.

Policji 
* 1 1  M iasta

(UL D. 7566) homisarz 
Administracyjnej Cyrkółu 3  

Warszawy
P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­

w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a leżn o śc i s k a r ­
bow ych i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ianow i- 
c le. m eb le , b ila rd , b u fe t z b la te m  m a rm u ro ­
wym, lu s t r a ,  ży rau d o l b ronzow y  z ło co n y  do 
gazu  i t. p ., w dn iu  21 L is to p a d a  (3 G rudnia)
1866 r  o godzin ie  10 z  ra n a , w K aw ia rn i w 
O grodzie  S ask im , od s tro n y  u licy  K ró lew ­
sk ie j, w łasn o śc ią  p . H a n u sz  b ęd ące j, p rz e z  
licy tac ję  p u b lic z n ą , z a  gotow e p ien iąd ze  
w ięcej d a jącem u  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 15 (27) L is to p a d a  18G6 r. 
________ ________ ________ B ro d zk i.

p .  / t s ;). Naczelnik Z akładów  
Górniczych Okręgu Zachodniego.

Roaąj® do Wiadomości publicznej iż w Kau- 
celarji Zakładów O /d z ia łu  p aoi5i o d b yw ać  s ię  
będą w dn iu  ż łL is t o p a d a  (6  Grud n i : )  b. r 
licy tacje  uw ie in m inus p r iez  dek laracje  op ie­
czętow an e, to jest:

1. O g o d z in ie  10 rano na d ostaw ę  w roka  
1S67 m atarjałów  sm arow ych  i in n y ch  fabry­
czn ych  do M agazynu B ań k ow sk iego ' w w arto­
ści ra. 1 .500.

2 . O g o d z in ie  11 rano na przew óz w roku
1867 żelaza k u teg o , su row izn y , lań  i n a czy ń  
em aljow anych do sk ład u  g łó w n eg o  z fabryk i 
M achin na Solcu  w W arszaw ie w w artości rs. 
8,215.

K ażd y w ięc z przystęp ujących do licy tacji, 
o b o w ią za n y  najdalej na p ó ł god zin y  przed  
term inem  licytacyjn ym  potiać d ek larację  na  
stem plu ren y kop . 3 0  p o d łu g  n astęp u jącego  
w zoru . &

W zór do dek laracji.
W sk u tek  og łoszen ia  N a cze ln ik a  Z ak ład ów  

G órniczych O kręgu Z achodniego z daty 26  P aź­
dziernika (7 L isto p a d a ) r. b. N r 5 6 5 3 , pod oję  
nin iejszą  deklarację, iż  podejm uję się  n a r . 1867  
z licy ta c ji l -e j  dostaw y: odstępująo procent 
(tu  w ym ien ić  p rocen t o d stąp ion y  liczb ą  i lite ­
ram i) i poddaje się  w sze lk im  obow iązkom  i za ­

s t r z e ż e n io m  warunkam i licytacyjn em i objętem .
' Prz7  tem  dołączam  kw it na z iożon e  w k a s ie  
P a n k o w sk ie j k w o ty  do licy ta c ji:

1. Na vadium  rs. 150 na k oszta  o g ło sz e ń  rs 5
”  ’> 321 „ 8 

k tóre  w ;az ie  n ieutrzym an ia  s ię  przy licy tacji 
sam  lu b  prz»z um ocow an ego  N . odb iorę.

S ta le  zam ieszkan ie m oje je s t  w N. P o w iec ie  
N. G ubernji N.

P isa łe m  w N . dn ia  i m iesiąca  N . roku  1866 .
(p od p isać  im ię i nazw isko.)

D eslaraC je w in n y  być p isane w yraźn ie  bez  
żadnych  przek reśleń  i skrob ań , gd y ż  w  razie  
przeciw nym  i podane n ie  pod łu g  form y w ska- 
za n e j, ub z lo ż eu e  później ja k  term in czn aezo- 
■o, przyjęte  nie będą.

W arunki do p ow ołan ych  licy ta c ij s łu żą ce , 
znąju nją  s ę w biurach W ydziału  G órnictw a  
w W: rszaw ie . O kręgow e,n w D ąbrow ie, oraz  
w  Kancelarji Z a k ł.d ó w  P an k ow sk ich  i m ogą  
b yć przejrzane cod zie  n ic w g o d z in a , h s łu żb o ­
w ych  W yjąwszy Św iąt u roczystych .

D ąb row a d. 26  Paźdz. (7 L isto p .) 1868 r.
Iłem pel.

(N '„I}; 1549) P isa rz  Trybunału Cywilnego
trujern /1 W arszaw skiej w W arszawie 

.S to so w n ie  do art. 682 K. P. S . w iadom o c z y ­
n i, iz na żądanie E m iljana K retk ow sk iego  w ła ­
ścic ie la  dóbr B aruchow o, w tych że  dobrach  
u kręgu K ow alsk im  Gubernji W arszaw skiej z a ­
m ieszk a łeg o , a zam ieszk an ie  praw ne do tego  
in teresu  i c a łe g o  postępow ania su b h astacyj- 
*lego  u Jana Jęd rze jew icza  A dw okata p ,z y  
dzie Apelacyjnym  K rólestwa P olsk iego  w W ar­
szaw ie przy u licy D iu g iej w  domu pod Nr. Ś8»  
llf- o zam ieszk ałego  obrane m ającego w poszu- 
k iw an lu  fiuiny  rs. 3198  kop. 1 0 % 7, procentem  
o food sum y rs. 3091  kop . 55 od  dn ia  18 (30) 
L ipca i 860  r. i  k osztów  od M ojżesza- Jaku ba  
W arszaw sk iego w łaścic ie la  n ieru ch om ości pod  
« r .  84 w m ie ś .ie  G ostyn in ie  O k ięg u  G o sty ń ­
skim , G ubernji W a r sz a w sk i)  p o łożon ej tam że  
zam ieszk ałego , protok ułem  Józefo  Kurman 

r fn ,; ! ka ,| ,l'Z)' T ryb u n ale  tu tejszym  w dniu  
» ( 2 0 )  Październ ika 1864  roka sporządzonym  
w drodze sądow ej przym uszonego  w yw łaszczę- 
m a zajętą i zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOMOŚĆ
w m ieście G ostyn in  e O kręgu i P ow iec ie  Go­
styń sk im  G ubernji W arszaw sk iej ped  Nr. 8 i  
na gruncie dziedzicznym  w gm in ie  i  parafi 
m iasta  G oętyn m  przy njicy T y ln ej i Gombi5- 
skiej w ju r h d y k c j iS ą d u  P o k o ju  O kręgu  Go- 
styńsk iego w G om binie p o ło żo n a , prawem w ia- 
j111/ ®  e S zekw ow an ego  d łu żn ik a  Mojżesza 

ja k o b a  W arszaw sk iego n a leżąca  w posiadaniu  
tegoż  zzsta jaca  poszukiw aną w ierzy te lu o icia  

' pęteczn ie  obciążona przybliżonej rozlegh ści 
tokci kw adratow ych 3 2 5 2  m ająca.

I
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N a  grunc ie  tej nieruchomości «ą następujące  
zabudowania:

1. Dorn rnasiv murowany o parterze i je- 
dnem piętrze z piwnicami sklepionerai d a c h ó w ­
k ą  kryty trzy k om iny  m urow ane mający.

2 . Zabudowanie częśc ią  murowane,  częścią  
* drzzwa w s łu p y  postawione ,  d a ch ó w k ą  kry­
te  komin muro vany mające. Z  ibudo wa>iie to  
c a  zjazd przeznaczona ma różne przedziały  na 
komórki i stajenki obrócone ,  nad bramą znaj­
d u je  s ię  gołębnik.

3 .  Komórka z drzewo.
4. K l o a k i  z drzewa deskami kryta.
5 .  Podwórko  niebrukowane.
6. Ogród o w o c o w y  w bardzo małe j  części  

g łó w n ie  zaś wurzvwny.
7. Parkan z  desek .
W  nieruchomości tej oprócz dłużnika i fami-  

]ji j . g o ,  m ie -zka  P o m ira ó có w  p u łk o w n ik  doń­
skich  kozaków  i płaci rocznie  rs. 70.

Obszerniejsze opisanie pow yż  zajętej i zaare­
sztowane)  nieruchomości,  znajduje się w akc ie  
za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  J a n i  J ę -  
drzejewicza A dw okata  przy Sąd zie  A p e la c y j ­
nym Królestwa P o lsk iego  w W arszaw ie  pod  
Nr. 4896 zam ieszkałego ,  zaś zbiór objaśnień  i 
warunki sprzedaży w Kancelarji T ry b u n a łu  t u ­
tejszego  w  W y d z ia le  p ierw szy m  z łożone,  
przejrzane być mogą.

Zajęcie  w  k o p ja e h  doręczone:
1* Burmistrzowi miasta  G ostynin a S t a n i s ł a ­

w o w i  G ajewskiemu w teuiże m.eście  u rzęd u ją ­
c em u  ha  ręce w łasn e .

2.  A l  ksandrowi.  C zyńsk iem u P isa rz o w i  
S ą d u  P o k o ju  Okręgu G ostyń sk iego ,  w m ie ­
ś c ie  Gomhinid urzędującemu i z im ies zk a łem u  
na ręce w łasne .

Obuuwom d. 1 (13)  Grudnia  1 8 6 4 r .
W nies iono  do księgi w ieczystej  po wyż zaję­

tej nieruchomości w mieście  G tm b iu ie  Okręgu  
Gostyńskim dnia 2 ( 1 4 )  S t y c z n ia  1865 roku,  
a  w dniu dzis iejszym do k s ięg i  zaaresztowan  
w Kancelarji T ry b u n a łu  tu tejszego  na ten cel  
utrzym yw anej ,  wpisane  zostało .

P ier w sza  publikacja  zbioru objaśnień i w a ­
runk ów  sprzedaży odbędzie  się  na  audjenji  

jaw nej  T ry b u n a łu  C yw iln e go  Gubernji  W ar­
szawskiej  w W arszawie  w  wydziale  I  w m ie j ­
scu  zw y k ły c h  posiedzeń przy u l icy  D łu g ie j  pod  
Nr. 549  o godzin ie  10 z rana d. 16 (28) Marca  
1865  r.

Sprzedażą d y r y g o w a ć  będzie  Jan  Ję d r z e -  
j e w ic z  Adwokat ,  przy Sądzie  A p e la cy jn y m  
K rólestw^ P o lsk ieg o ,  k tórego  zam ieszkan ie  
je s t  w yżej  wskazane.

W arszawa d. l l  (2 3 )  Stycznia 1865 r.
R a d c a  Dworu, Zgórski .

W y w ieszo n o  na ta l icy  w Sab ustępowej T r y -  
Tmnalu C yw ilnego  G u 1 ernji W arszaw sk ie j  w 
W arszawlo  d. 11 (23) Stycznia  1865 roku.

R adca Dworu, Zgorski .
P o  odbyciu  trzech publikacji zb io iu  °^Ja 

śnień i warunków sprzedaży* nieruchomo ci w 
mieście  Gosfyoiu io  pod Nr- p o o l  nej w
dniach 1 6 ( 2 3 )  Marca, 30  Marca (11 Kwietn ia)  
i 13 (25 )  Kwietnia 1<65 rok u ,  termin do przy­
g o to w a w c ze g o  p r a y s ą d ie o ia  i z eczon cj  nieru­
chomości wyrokiem T ry b u n a tu  C y w i ln e g o  w 
W arszawie  w dnia 13 (2 5 )  Kwietnia  1865 roku 
zapudlym w miejscu posiedzeń tegoż  T ryb una­
łu  w wydziale 1 o g o ć z  nie 10 rano na dzień 11 
( 2 3 )  Ma)a 1865 roku w yzn aczon y  z osta ł .

L i c y t a c j a  z a c z y n a ć  się będzie  od sum y rs. 
1500.

Warszawa d.  14 (26) Kwietnia  185 5  roku  
Zgórski .

P o  odbycia p rzygotow aw cz  go  przysąd zen ia  
w  dn u 11 ( 2 3 )  Maja 1865 roku w czasie  k tó ­
rego  rz-czuoa nieruchomość  w mieść e G o s ty ­
n in ie  pod Nr. 8 4  położona przysądzoną została  
p rzygotow aw czo  A dw okatow i J ę drze jew iczow i  
za  rs 1500 ,  termin do o s ta te c zn eg o  p rzy są ­
dzen ia  wyznaczony zosta ł  w yrokiem  tejże d a ­

n y  na dz i  ń 22 C z -r w c a  4  L ipca) 1805 r. w  
miejscu posiedz-ń  T ryb unatu  w w ydzia le  I  m 
o  g odz in ie  10 rano.

Licytacja  z czynnć się  b ę  iz ie  od sumy rs. 
1500  lub od 2/3 czfeśei s z a c u n k  i przez  b ieg łych  
w ynalez ionego .

W arszawa d. l l  (23)  Maja 1866  r.
Z i ó  ski.

N astęp n ie  po spe łznięciu  terminu o s ta te c z n e ­
g o  przysąd zen ia  n erucl iomości N r .  84  w m ie ­
ście Gostynin ie  pnł 'żon j ,  na  dzień  22 Czer­
w c a  (4 Lipca) 1865  roku oznaczon ego  z p ow o­
da s po tów ,  p o  usunięciu  takowych Trybunał  
Cyw.luy  w Warszawie  wyrokiem daty  
Listopada 1865  roku zapadłym , n ow y  te tm in  
do os ta tecznego  przysądzenia  rzeczonej n i e r u ­
chomości Nr. 84  w G ostynin ie  położone] na d . 
8  (20) Grudnia 1866  roku godzinę  10 z fan a  
w wydzia le  I Trybunału  w yznaczy ł .

L icy tac ja  z aczyn ać  się  będzie  od sum y rs. 
2 6 4 4  kop. 7 0 ’/ 6 jak o  2(3 części  szacunku przez 
b ie g ły c h  w ynalez ionego .

Vadium wynosi rs. 900.
W arszaw a d. 4 ( j 6) Listopada 1866 r.

Zgórski .

(N. D .  75 5 5 ) .  P isa r z  T rybunału  Cywilnego  
1 -e j In sta n c ji  

. G ubernji W a rsza w sk ie j w  K a liszu .
W iadom o czyn i ,  iż na  żąd an ie  Józefa  M i-  

g órsk iego  P isarza  Trybunału  C yw ilnego  G u ­
bernji  W arszawskie j w Kaliszu,  w tem ze m ie ­
ście  Kaliszu  z am ieszkałego ,  zam ieszk an ie  pra­
w ne  do te g o  in teresu u  F ranc iszka  Modrzeje ­

w sk iego  Patrona .Trybunału  K a l is k ie g o ,  w 
K aliszu  z a m iesz k  i łego,  dia  s ieb ie  o b r a n i  m a ­
ją c  go ,  od którego tenże Patron F r a n c is z ek  
Modrzejewski za Obrońcę j e s t  u s t in o w io n y  i 
sprzedaż dóbr z iem sk ish  Ł  ibadzic i z przy le -  
głościam i,  w drodze p r z y m i  zo n eg r  w y w ła s z ­
cze n ia ,  w n o s z u uw aniu  s o n y  rs 3 ,0 0 1  z p ro ­
c en tem  od d 12 (21) Czerwca 1833 roku nalo-.  
żn y m ,  o4 T ek l i -J ó z e fy -^ a lo m e i -E w y  czterech  
im ion z M aliszewsk ch , Kokowsk'e j,  Ludwika  
K o k ow sk iego  m a lżo n k 1, za ię tych  popiera, prw- 
to k u lem  Komornika Trybunału  K a l isk iego  
F r a n c is z k a  Roweckiego,  s a g r u i c i e  dóbr w d. 
5  (17)  Gru inia 1831 r. rozpoczętym, a  w dn iu  
8  ( 2 ) )  Gru l a i i  t e g o ż  roku ukończonym , z a j ę ­
ta zosta ły  m  sprzedaż w dro lz e  p rz y m u s zo n e ­
go w yw łaszczen ia

D O B R A  Z IE M S K IE  Ł O B U D Z I C E ,
s^ładadające  się z wsi  b s b u D . ice  i fo lwarku  
t e g o ż  nazwiska,  z p r z y  leg 'ościam i N o v a  wieś  
i nom en kl itury C hodorow iznazw anej,  z w sze l -  
k iem  zabudowaniami dworskiemi iw ie j s k ie m i ,  
z w s z e lk ie m i  dochodam i i u ż y tk a m i,  rolami,  
łą kam i lasami pastwiskam i,  z tern w szys tk iem  
co całość  dóbr s tanowi,  bez żadnego  w y łą c z e ­
nia, w t- m ograniczeniu  j a k  się  teraz  znajdują.

D obra te graniczą  na' wschód s łońca  z w s ia ­
mi Rozehol ioami i Bójnami S z la c b e c k ie m i ,  na 
połu dnie  z wsiami P od w ojam i i S rom otka ,  na  
zachód z koloują  Zelowem, na po łudnie  z wsią  
B ójnam i Khężetn i;  od leg le  od m iast  n a j b l i ż ­
szych ,  jak o  to: <*d m iast*  P ow iatow ego  P iotr ­
k ow a wiorst  3 0 ,  od m iasta  Ł ask u  wiorst  18,  
od m ias ta  B e łch a tow a  wiorst  11, od m iasta  
W id a w y  wiorst  21 .  Sk ładują  j e d n ę  gm in ę ,  
pod n a z w isk iem  G m ina  Łobudzice ,  n a le ją  do  
Parafj i  Łobudzice,  położone w powiec ie  i o k r ę ­
g u  P io trk ow sk im  gub ernj i  W a r sz a w sk ie j .  
W ła ś c ic ie lk ą  hypoteczną dóbr tych jes t  T ek la -  
J ó z e f a -S a lo m e a - E w a  czterech  im ion z M a l i ­
szew sk ich  Kokowska,  Ludwika  K o k o w s k ieg o  
M ałżonka.  D obra  te  pozostają  w posiadaniu  
n atura lnem  T e ' d i - Józefy-Sa lom ei-E vvy  c z te ­
rech  im ion z M a lc ze w sk ic h  i L udwika  m a ł ­
ż on k ów  K okow skich ,  w tychże dobrach L o b u -  
dzicach zam ieszka łych .

Granice  dóbr za ję tych  Łobudzic  ze  wszech  
stron są  ja w n e ,  kopcami i w mniejszej  części  
m iedzam i i wodami oznaczone;  od strony  wsi  
B ó jn y  K ięże  w g untach ornych zachodzi  kon-  
trowers  oko ło  mórg 5 miary n o w o -p o lsk ie j .  
C ałe  dobra mają przybliżonym  sposob em  r o z ­
leg łośc i  w łók  4 0  m órg 21 prętów k w ad rato ­
wych 150 miary nowo-polsk iej ,  czy l i  dz ies ia -  
tyn 615 ,  w której to przestrzeni m ieszczą s i ę  
g ru n ta  dworskie ,  w łośc iań sk ie  i  proboszczow ­
s k ie .  G runta  należą do k lasy  II, III i IV.

Znajdują  s ię  zabudowania  dw orsk ie  i g o ­
spodarskie ,  potrzebom zospodarstw a odpowie­
dnie, oraz dom gośc in iec  z s ta jn ią i wozownią  
pod jednym dachem , w tym  m ie szk a  Marcin  
K 'att ,  który  s zyn kuje  trunki dworsk ie ,  za co 
pobiera dw ud zies ty  p ierwszy procent posiada  
gruntu  m órg  2 i ogród,  z czego  płaci dworowi  
rocznie po rsr. 2 2  kop.  5 0  czynszu.  Chałup  
w ie jsk ic h  wraz z obórkam i i stodołam i z d r z e ­
w a ,  sł< mą krytych j e s t  18, w tych m ie s z k a ­

j ą  gospodarze pos iadający  po 12 m órg gruntu  
i m orgę  łą ki  i ci są następujący:

1. Jakób  Kaczo ; 2. S tan is ław  P łó c ie n n i - 
czak; 3.  Walenty  P łóc ienn iczak  sołtys; 4 .  W a ­
w rzyn iec  Bednarek; 5.  Ł ukasz  Bzikowski; 6.  
Jan W utkiewicz; 7 Marcia  M ijeharz .k; 8 .  J a ­
kób Martyniak) 9.  A nton i  Berliński; H). W a  
w z y n i e c  Rybak; 11. Leon Króliczak; 12 T o ­
m asz  Kubiak; 13. J ó ze f  Tosiek; 1 L W ojc iech  
Płócienniczak; i 5.  Teodor Króliczak; 16. S z c z e ­
pan B ork ow ski  byty  wójt gm iny  i nas tępn i  
kemornicy:

Jan  Kozłowsk ,  J ó z ef  A c z m a g a .  Marceli B e ­
dnarek,  K a U r a £  ia P taszyńska ,  Mikołaj  Amer,  
Tom asz  Paw łow ski ,  Ign a  y  J a g ie l s k i ,  J ózefa  
Z arzycka ,  W alenty  W iśniewsk i .

Znajduje s ię  kośció ł parafjal. z drzewa,  szk u-  
d łam i  kryty  i dom czy l i  plebanja  z zabud ow a­
niam i g o s p o d a r s k i m i  do niej na leżące  .i,  z 
drzewa słomą krytemi.

N a  gruncie  j e s t  inwentarz żywy i m artwy,  
potrzebie  gospodarstwa odpow edni.

W y s ie w a  s ię  ozm iny  korcy 15 9  i w ty m  s t o ­
sunku ja r z y n y ,  s iana  sprząta się  wozów for ­
na lsk ich  8 0 .

W dobrach tych b y ła  nom en kla tu ra  N o w a  
w ieś  zwana,  le c z  budynki-od daw nych czasów  
zn ies ione ,  nie  znajdują s ię ,  a gruntu  do  f o l ­
w arku dw orsk iego  wc ie lone  zostały .

Pod atk i  dworskie ,  do kasy  powiatu P i o t r k o ­
w sk ie g o  opłacać  się  winne,  wynoszą rocznie  
rubli sr. 21 9  kop. 8 6  i pół , a  grom ad zk ie  rsr. 
4 0  kop. 5 6  i pół-

S zczeg ó ło w y  opis  dóbr zajętych  Łobudzic ,  
p od w zg lęd em  klasyfikacji  gruntów, s tanu z a ­
budowań, zasiewów i iwnych szczegó łów,  zn a j ­
duje  się  w p r o tok o le  zajęcia  u pop iera  ącego  
sprzedaż  Patrona  T rybunału  F ra n c isz k a  M o­
d rz ejew s k ie g o  w K a l ’szu z a m ie sz k a łeg o  i w 
biurze Pisarza  Trybunału  K a ' is k ieg o ,  g  Izie 
równie  ja k  i zbiór objaśnień i warunków k a ż ­
d ego  czasu przejrzany być może.

P ro tok u ł  zaję  ia  doręczony jes t  w kopjaeh:
Pisarzowi S  idu P o k o ju  Okręgu P io tr k o w ­

s k ie g o  Józefowi Gło iz ińsk»emu w m ieście  
Piotrkow ie  zam ieszkałem u do r ą k  w łasn ych  w 
d. 25  M aja  (6 Czerwca) 1 8 ) 6  r , zaś wójtow i  
g m in y  Łobudzice Anton iem u Fran k iew iczow i  
we wsi Pod wodach zam ieszkałem u d. 2 6  M aja  
j j  Czerwca) tegoż roku,  n astępn ie  do k s i ę g i

w ieczystej  dóbr z ie m sk ich  Łobudzic  w ka  ice - 
l a g i  z iemiańskie j  g jh e r n j i  W arszaw sk ie j  w 
K aliszu  w d. 8  (20)  Lipca r. b. wnies iony  i 
wpisany,  a do k s ię g i  z a r e g e s t ro w m  na ten ce  1 
w biurze Pisarza T rybunału  C yw ilnego  w K a ­
liszu utrzymywanej,  d. 21 L ipca  (2 S ierpnia)  
tegoż  roku wpisany i za re g estro w a n y  został.

Sprze laż dóbr tych  odbywać s ię  będz ie  na  
audjencji  T ryb u n a łu  C yw iln e go  I. Instancji  
Gubernji W arszawskie j w Kaliszu w miejscu  
zw yk łych  pos iedzeń w Pałacu  Sąd owym  przy  
ulicy  Józef ina s tojącym .

Pierwsze  og łosze n ie  w arunków  l icytacji i 
sprzedaży na audj ncji  T ryb unału  Kalisk iego  
w d. 7 (19 )  Września  i 6 6 i  r. o g o d z in ie  10-e j  
z rana nastąpiło ,  drugie  21 W rześn ia  ( 3  P a ź ­
dziern ika) ,  a trzec ie  5 (17) Października  t e ­
goż ro u, odbyło  s ię ,  poczom termin  do tem -  
czasowego przysądzenia  na dzień 1 (13)  L is to ­
p ad a  r. b. b y ł  oznaczony ,  w k tó ry m  dobra te 
popierającem u s przedaż  za sumę rs. 1 3 , 0 0 0  
temczaso.vie  zasądzono,  a termin do o s ta te c z -  
nego  przysądzenia  w sp om nion ych dóbr na a u ­
djencj i T rybunału  C yw iln ego  Gubernji W a r ­
szawskiej  w K aliszu ,  w miejscu zw yk łych  p o ­
siedzeń na d. 22  Grudnia  ( 3  Sc-yczn a) 1 8 6 6 /7  
r. godzinę  10 z rana p rzez  T ryb una ł  o z n a c zo ­
n y  zosta ł.

K a ł  sz, dnia  2  (14)  L is to p a d a  1866 roku.
Za p is a r za  Trybunału ,  H ałaczk iew icz ,  

_____  S ekretarz  Trybunału .

(N . D 7554) P isa r z  T n /bunału  Cuwilneao 
J e j  In stan cji 

Gubernji W a rsza w sk ie j w K a lis zu
W iadom o czyni,  iz na żądanie  J a n i  Wifcwi- 

ckiogo Asesora  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G uber­
nji Vv arszawski ;j w  KaLszu w t r a ż e  mb ś de  
Kaliszu zamiesz c a łe g o ,  zam ieszkan ie  prawne  
do t ' g o  in teresu  u F ranc iszka  M o drzejew sk ie ­
g o  Patrona Trybunału  K a lisk iego  w K al iszu  
zam ieszkałego dia  s obie  obrane  m ającego ,  od  
którego  tenże Patron za O b r o ń cę  je s t  u s ta n o ­
wiony i sprzedaż dóbr z iem sk ich  Wola Blako-  
w a  czę ść ,E .  z przy leg łośc iam i w drodze przy­
m u szonego  w yw łaszczen ia  w  poszu k iw an iu  
sumy rubli srebrem 6 ,7 5 0  z p r o c en te m  i rubli  
srebrem 300  od A n ton iego ,  Lucjana i J oan n y  
z M rozowskich  m a łż o n k ó w  K iś la ń s k ic h ,  K a ­
z imierza  i Joanny z Ł o d e w sk ic b  m ałżonk ów  
Sm olińskich ,  oraz L eo n a  M alino  w sk ieg o  zaję ­
ty ch  popiera.  Protokółem  K o m o rn ik a  T r y b u ­
nału  Franciszka  Roweck e g o  na  gru n c ie  dóbr 
w  d m u  1 (13)  Lipca 1866  roku  rozp oczętym ,  
a  dnia 2 (14) L ipca t. r. u k ończon ym , zaję te  
z o s ta ły  na  sprzedaż w drodze przym uszonego  
w y w ła sz c z en ia

DOBRA Z IE M S K IE  
W o la  B lak ow a  część  E . ,  s k ład ające  s ię  z w i i  
W ola B lak ow a  i fo lw arku teg*)ż nazwiska  
część  lit. E .,  oraz gruntu  P io ro n o w s z cz y z n a  
z w a n e g o ,  z  w sz e lk iem i  zabudowaniam i dw or­
skiemi i wie sk iemi,  z wazelk tem i dochodam i i 
użytkam i,  rolami, łąkam i,  zaroś lami i pastw i­
skami,  z tern w szystk iem  co ca łość  dóbr s t a ­
nowi,  bsz  żadnego  w y łą czen ia  W' t m o g r a n i ­
czeniu j  ik s ię  teraz  znajd lją.

D ob  a te graniczą  na wschód s ło ń c a  z d o ­
brami Krępa, na  południe  z dobrami J e la o ,  
z częśc a ni Woli BI ikowej A.  B. C. na  z a ­
chód z dobrami WiewDc i w sią  W o la  B la k o w a  
częścią D.,  na  p ó łn oc  z dobrami L ig o ta ,  o d le ­
g łe  od miast R adom ska  wiorst  11, P io trkow a  
35,  P ajęczna  2 ] ,  Szczercowa 2 3 ,  n . leżą  do 
parafj* L  srot>, gm in y  Brudzice ,  p o łoż on e  w 
P o  V i ecie P io trkow sk im  O tręgu R i d o m s k i m  
GubernJ Warszawskiej,  k tórych właścic ie lami  
hypotecz ie n i  są  Antoni Lucjan  i J o a n n a  z 
Mrozo vsk ich  m ałżonk ow ie  K id a ń sc y ,  K a z i­
mierz i Joanna  z Ł asiew sk  ch m i ł ż  nk owie  
Sm olińscy ,  oraz L e  n M a l in o w s k ą  d >bra te 
pozostają  w naturalaera posiadan i*  m a ł ż o n ­
ków Kiślańskich i S m o l .ń sk ich  w tychże  d o ­
brach zam C'zk.Tych.

Granice  z g ę t y . h  dóbr są nie sp orn e ,  a c a ­
l e  dobra ra iją przybl żonem  sposob em  r o z l e ­
g łości około  w łó k  17 m órg 20 p ętów  k * a d r * -  
t o w j c h  150  na miarę n o w o p o l s k ą  czyli  dziesia-  
tyn  270  na miarę ruską,  grunta  n a .eżą  do k la ­
sy l l ,  U l  i IV.

Znajdują s i ę  zabudowania  d w o rsk ie  i g o s p o ­
darskie , potrzebom gosp od arstw a  odp>wie-  
dnie,  oraz dom g o śc ia iec  z s ta m ią  wjezdną,  w 
k tórym  m ieszka  J ó z e f  Grudziński ja k o  propi-  
nator i piąci r o cz n ie  czynszu  rs. 180,  je9t tak­
że i kuźnia  p os taw ion a  przez kowala W incen­
te g o  W iek u rs k ie g o ,  grunta Pióru nowszezy-  
zna  zw ane w przestrzeni oko ło  w łók i  i mórg  
15 do L eon a  M al in ow sk iego  n J e ż ą c e  p o m ię ­
dzy trzech gospodarzy  na odrabian ie  p a ń sz c zy ­
zn y  rozdane a na  skutek  N a jw y ższe g o  U kazu  
na w łasność  w łośc ian  przeszły .

Na g  nacie  j e s t  inwentarz  ż y w y  i m artw y,  
którego  i lość  j a k  i w y s iew u  w akc ie  zajęcia  
wymieniona.

Podatki dworskie  do kasy Powia tu P io trk o ­
w sk ieg o  o p ła c a ć  s ię  winne w ynoszą  rs. 406  
kop. 549.

‘S z czeg ó ło w y  opis dóbr zaję tych  Wola B la -  
k ow a częśc i  E .  p o i  w zględem  klasyfikacji  
gruntów,  s tanu zabu ło w a ń  i ich ilości, oraz 
inn ych  s zc zeg ó łó w  znaj lu je  s ię  w protokóle  
zajęc ia  u pop iera jącego  sprzeaaz  Patrona  
T ryb unału  Franciszka  Modrzejewskiego i w 
biurze P isarza  T ryb unału  g d z ie  równie  j a k  i 
zbiór objaśnień i w arunków  każdego  czasu  
przejrzany być może.

P ro tok ó ł  zajęcia  doręczony jes t  w kopjaeh:

Pisarzowi Sądu P ok oju  O kręgu R adom skiego  
A nton emu Chyczewskiom u d o  rąk w łasn ych ,  
i W ójtowi Gminy B  u z c e . d o  której Wola  
Blakowa należy,  W alentemu Garbicz w K r z y -  
wanicach zam ieszkałem u tak o d a  rąk w ła­
sn ych  w dn u 14 ( 2 6 )  L ip ca  186 6  roku, n a ­
s tę p n ie  do księgi wieczyste j dóbr z ie m sk ich  
W o la  B lakow a c/.ęść E w Kancelarji Z ie m ia ń ­
ski ej G ub ein j i  Warszawskiej w Kaliszu dn ia  
27 L ipca  (8  S ie r p n i .)  t. r. wnie s iony i wpisa­
n y ,  a do księ ;i zarejestrowali  na ten  cel  w  
biurze Pisarza T rybunaiu  utrzymyw m y  dnia  
9 .21) Sierpnia  r. b. w p is a n y  i zarejestrowany  
został.

Sprzedaż dóbr tych o d b yw ać  się  b ę i z i e  na  
aud encji Trybunału  Cywilnego Pierwszej  Iu-  
s ta n c j i  Gubernji W arszawskie j  w Kaliszu w  
mi j - c u  z w y k ły c h  p os iedzeń  w pałacu sądo­
w y m  przy ulicy J ó z  fi-iy stojącym.

Pierwsze og łoszen ie  warunków licytacji  i 
sprzedaży  na audjencji T ryb u n a łu  C yw ilnego  
K alisk iego  w do u 4  (16) Paździ raika 1866 r. 
o irodzinie 10 z rana  nastąp i ło ,  drugie  dnia 18 
(30) P  żdzieraika, a t  z cie  1 ( 1 3 )  L s t o p a ia  
t. r. odbyło  się, p o c ie  n t  jrmin do t w c z a s o ­
w ego  tych dóbr p izysąd zen ia  na  dzień 6 (1S)  
Grudnia  1S66 r. godzinę 10 z rana na a u d je i -  
cji Trybunału  miejscaw ^ o  oznaczony  z  >3 a ł .  
Popierający  sprzedaż podaje l% dobra te sumę  
rs. 1 2 ,0 0 0  w gotowiźnie .

K a i  sz  dnia, 2 (14)  Listopada 1866 r.
Migórski,  Pisarz.

( N .  D .  7 ó lt i ) .  P isa rz  T rybunatu  Cywilnego  
G ubernji P ło ck ie j .

S tosownie  do art. 682 K. P. S. w iad om a  
czyni,  iż na żądanie  Ićk a  F o g  l kupca w  m. 
P ło ck u  zam eszkałego ,  z am ieszk an ie  prawne  
do t°g o  interesu  u Kaje tan a  C hodeckiego  P a ­
trona przy Trybunale  tu tejszym również w  
Płocku m ieszkającego,  obrane  mającego,  k t ó ­
ry to Patron popieraniem sprzedaży dóbr po* 
niżej opisanych,  z a jm ow ać  się będzie w  e g z e ­
kucji Sądowej przec iwko Apolinarem u O śnia -  
ło w s k ie m u  właścic ie lowi dóbr Kanigowa,  w  
tychże  dobrach okręgu Płock im  m eszkające-  
mu z mocy prawnych ty tu łó w  prowadzonej;  
J ó z e f  L u b iu k ow sk i  Komornik przy Tr}rhunale  
C yw ilnym  Gubernji P łock iej ,  aktem w dniu 23  
S ierpnia  (4  Września) r. b rozpoczętym, a d.  
25 SierpDia (6 Wrześn a) t. r. ukończonym ,  
zajął na sprzedaż w  drodze przym uszonego w y ­
w łaszczen ia  prze i  T rybunałem  tu te jszy m  o d ­
b y w a ć  się mającą, dobra K nn igow o ,  w okręgu  
P ło ck im  położone ,  k tórych  opis  j e s t  następu-  
jąey:

Dobra K a n ig o w o  leżą  w gm in ie  R i m u t ó w -  
ko obrębie  Sądu P ok oju  okręgu P ło ck ieg o  od­
dz ia łu  I go ,  o d le g łe  są  od miasta  B od zan ow a  
o wiorst  S l/ 2» °d  W yszogroda  i P łock a  o wiorst  
21.  Zostają  w posiadaniu  i zarządzie  w łaśc i ­
c ie la  ich Apolinarego O śn ia łow sk iego .

B udow le  dw orsk ie  w n ich są: 1) dom m iesz­
k a l n y  dwossk i  w części  z drzeYva a w części  
z c eg ły  palonej na  pod m urow aniu  z k am ie ­
ni  w ystaw iony ,  s łom ą  pokryty  o jednvm  
kominie  z  c eg ły  palonej , z dwom a p r z y s t a w ­
kam i z drzew a  obitemi d eskam i i pokry-  
temi goutami ; 2)* fńlwark z drzewa s za -
chu lca  w zam k o jednym kominie  z c eg ły  pa­
lonej  dachów ką ho le n d erk ą  p >kiyt.y; 3) zrąb 
czy l i  ściany z drzew a  do budynku postawione  
bez kozłó w i bez dachu; 4 )  stu inia bu łami o-  
pogródk owan a z drąg iem  na s łupie  do c ią g n ie ­
nia wody; 5)  kuiniki z bali na  s ługach sionaą 
pokryte o s i e i m i u  p rz ‘*g ioda'h;  6) sklep z k a ­
m ieni  na gl inę  wymurowany s łom ą  P '  k r y t y j  
7)  d w a  chlew ki dla drobiu w słupki chrustem  
wyplec ione ,  słomą kryte; 8) dzwonek m o s i ę ż ­
ny na s łupie; 9 )  s tajnie  i wozownie  z d rzew a  
s za ch u lcu  w s łupy  słomą kryte; 10) stajnie  z 
szaehulcu w zamek słomą pokryte; l l )  stajnia  
czyii  s ieczkarnia  z szaehulcu w zamek s łom ą  
pokryta ,  a w  niej maszyna zelazn a  do s ieczki  
z maneżem; 12) sp ichrz  z szaehulcu w zamek  
s ło m ą  kryty  o 2 - c h  komorach; 1 3 )  kloak i  z 
krzyżulcu d eskam i obite s ło m ą  pokryte;  14) 
maszyna ż e L z n a  do m łócenia  zboża z m a n e -  
żem  i pasami w pod wórzu  urządzona.

Zabudowania  Da wsi  do dworu na le żąc e  są:
1) karczma z szaehulcu  w zam ek  s ło m ą  kryta ,
0 d w óch  kominach z c eg ły  pa loue’, w k a r c z ­
mie  tej mieszkają: Andrzej D n p l ic k i ,  który  
s zyn kuje  truii^i dworsk ie  i za  to  ma 21 gar­
niec  łasztówki,  oraz ogrodu m orgę  jedną; K a ­
rol E tk a  kowal,  który ma statki gruntowe,  ja­
ko  to: miech skór/.aoy stary ,  kow adło  i szpa­
rek ,  a inne statki są  jego  w łasnośc ią ,  pob iera  
on o idynarri z y ta  korcy 5,  jęczmienia korcy 4, 
ow sa  korzec  1 garncy 16, pszenicy g srncy  8 i 
grochu korzec  J, oraz ma ogrodu morgę 1, a 
za to obowiązany jes t  odrabiać w sze lk ą  robotę  
kowalską dla dworu; wreszcie m ieszk a  parobek  
dworski meuwiaszczony; 2) wjazd z szaehu lcu  
w zamek z d w om a bramam i do  przejazdu,  
kleńcem pokryty bez pu łapu; 3)  dom murowa­
ny  z c e g ł y  palonej , z tak im że kominem da­
c h ów k ą  pokryty, w nim m ieszkają:  Franciszek  
Z ych  wyrobnik ,  który z ogrodu 200-p rętow ego
1 mieszkania  p łac i  roczn e po rs. 15; druga iz ­
ba zajmowana daw niej  przez rządcę ,  jes t  obec­
n ie  puatą, a w trzeciej znajduje s i ę  k u ź n i a  na 
warsztat kow alski ,  w Rtórej jes t  ko t l ina  muro-

1 w ana; 4 )  s to d o ła  z drzewa o jednym klepisku  
z bali w słupy słomą kryta, należąca w t iz c c h  
czw artych  częśc iach  do dworu, a w jednej  
Czwartej części  do uw łaszczonego  w ło śc ia n in a  
Józefa  Rydzewskiego.



2 5 2 0

Zabudowania wiejskie do uw łaszczonych  
włościan należące są: i )  domów z ceg ły  p a lo ­
nej dachówką pokrytych dwu, każdy o jednym  
kcmin e murowanym; 2) Chałup z drzewa p o ­
stawionych nowych trzy słom ą pokrytych, 
każda o jednym kominie murowanym; 3) soO* 
dola z drzewa słom ą kryta; 4) buda. w ziemi 
balami wydylownna zn mią obsypana, z komi­
nem w stożyny z gliny lepionym; 5) chałupa w 
części l bali na słupach, a w części ~z chrustu  
słom ą pokryta, 7 takin ż ■*. kominem jak poprze 
dnie; 6 )  domów z drzewa » bali słom ą krytych  
dwa, każdy o jednym kominie z surówki; 7) 
stodoła i chlewy z drzewa w słupy słom ą po­
k ry ty  8) chałup starych z drzewa w słupy 
słom ą krytych cztery, każda o jednym kom inie 
z surówki; 9) stodół dwie i szopy z drzewa w 
słupy słom ą pokryte.

Grunta w si Kanigowa składają się z jednej 
przestrzeni, żadną obcą własnością nie przedzie­
lonej, są klasy IT, mają następującą rozle­
głość: a) siedliska dworskie morgów 3; b) sie- 
d lisa  na wsi do dworu należące morgę 1 
prętów 150; c) siedliska do uwłaszczonych  
w łościan m iltżąće morgów 2; d) U kież siedli 
eka włościan w drugiej części prętów 150; e) 
podobreż siedliska trzeciej części p ętów 260; 
f )  ogród owocowy -dworski bez ogrodzenia 
przed domym dworskim będący, w którym są 
gruszk’, jabłonie, śliwki i 19 ułów z pszczoła- 
D)j, ma morgów 3 prętów 150; g )  ogtód w a­
rzyw ny i kepuśnk dworski morgów 4: h) o- 
gredy włościan uwłaszczonych morgów 3 prę­
tów 150; i) takież ogredy od strony W ylazło- 
wa m orgów l l  prętów 40; k) grunt* orne fo l­
warczne morgów 598; 1) giunta orne w łościan  
uwłaszczonych w pośród gruntów folwarcznych 
leżąc \  morgów 90; ł)  grunta na przysiewki 
służącym dworskim dawniej dane morgów 28; 
m) łąki folwarczne morgów 45; n) łąki w ło ś­
cian uwłaszczonych morgo w 2 prętów 100; o) 
las bnozow y i dębowy młodociany morgów 30; 
p) las brzozowy młodociany m orgów 30; q) 
bór zwany stary morgów 210; r) staw  za fo l­
warkiem prętów 200; s) sadzawka pod W icie- 
jewem prę ów 120; t) sadzawka przy drodze 
do Sw ięcięca prętów 150, z tych staw  z p o ­
wodu wypuszczenia wody błotem zarosły, a sa­
dzawka pierwsza karaskami zarybiona; u) nie­
użytki czyli drogi przez wh ś do Swięcięca, 
Ko ina i Bodze.nowa prowadzące morgów 3 
prętów 150; ogólna rozległość dóbr K anigowa  
wynosi około włók 35 morgów 18 pręt. 1*20 
miary nowopolskiej, a prócz tego od strony 
wsi rządowtj Wiciejewo jest kawał gruntu j a ­
łow cem  zarosły,obejm ujący około morgów 90, 
który zostaje w sporze granicznym między 
W icjcjewem i Kanigowetr, a lubo Ośniałowski 
pozyskał wyroki przyznające mu w łasność te­
go g-untu, wyioki te jednak dolą l n e są w y ­
konane.

Dobra Kar.igowo graniczą na wschód z W i- 
ciejewero, na południc z Miszewkiem Garwac- 
kiem, na zachód z Ramutówkiem i W ylazło- 
wem, Da północ z Kosinem; fabryk, zakładów  
i zapasów zbożowych w nich nie nr', oprócz 
tegorocznego zb ożi w słom ie. Do dóbr tych 
należą przyległości zwane na Pepłowie i W yła- 
złow ię, oraz część Pepłowo W ylazłow o lit. A -, 
które zajęte nie zostały, jako ' stanowiące od­
dzielną własność.

Ludność we wsi K anigowie jest następująca: 
1) Szymon Dąbrowski, 2 ) F ilip  K alinow ski,
3) Franciszek Grzybowski, 4 ) Maciej W iśn ie­
w ski, 5) Jan M iaskicw icz dawniej parobcy 
dworscy, 6) Maciej Rydzewski dawny leśny, 
7) Franciszek M alinowski dawny ow caiv , 8 )  
Szymon Szatkow ską 9) Józef Kowalski, 10) 
Franciszek Fałata, 11) Małgorzata Jatarska 
wdowa, 12) Wawrzyniec S bota, 13) Józef 
Rydzewski, 14) W incenty Potom, 15) Józef 
B iałaszek , 16) Ignacy Rosiak, 17) Jan  D en- 
dzik, 18) Jan Chojnacki, 19) Mateusz Pawlak, 
20) W awrzeniec Sobczak sołtys, 21) Maciej 
A ntczak , 22) Maciej Grzybowski, 23) Michał 
Kotarski, 24) Piotr Kowalski, w szyscy da­
wnie, kopcarze i ogrodnicy, a teraz uwłaszczeni, 
mający grunta i zabudowania powyżej opisane, 
które zam ieszczone zostały w celu odebrania 
wynagrodzenia przyznać sie za nie mającego.

Inwentarze gruntowe łącznie z dobrami za ­
jęte są: 3 ) koni roboczych 8, łj) wołów 6, <•) 
krów 2, uj p łu iyc  z żelazami 3, e ) pługów o- 
kutych 2, fj wozów ńzybowanych na żelaznych  
osiach 2. Podatki łącznie z ofiarą i składką 
od ubezpieczenia nieruchomości wynoszą rsr. 
238 k. 87, a oprócz tego płaci s ę procentu od 
pożyczki skarbowej rs. 150 rocznie.

Akt z jęc ia  doręczony zosta ł w dniu 9 (2 1 )  
Września r. b. Juljanowi Giro Naczelnikowi 
powiatu P łock iego , Sfcanisłiwowi Sulikow ­
skiemu Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu P ło c­
k iego  Oddziału I go i Karolowi Sztejke Wój­
towi gminy Ramotówko. W niesienie tego aktu 
do księgi wieczystej dóbr K anigowo nastąpiło  
w  dniu. 15 (27) Września r. b , wpisanie zaś 
do księgi zaaresztowali w Trybunale tutejszym  
u t r z y m y w a n e  , dnia 29 Września (11 Paździerz 
nika) r. b.

P ie r w s z a  publikacja z b io rn  objaśnień i wa­
r u n k ó w  l i c y ta cy jn y ch  odbędzie  się na n u d j e i f  
cji T r y b u n a ł u  tu te js ze g o  w  d n iu  29 Grudnia 
1866  (10 S ty c z n ia  1 8 6 7 )  r. o g o d z in ie  10 z ra­
na, druga zaś i t r z e c ia  publikacja ty chże  w a­

runków, nastąpią co dwa tygodnie kolejno po ;
s o t  i e  idące.

W ywieś ono na tablicy w sali au ljencjon al- ? 
nej Trybunału tutejszego, a drugi egzem plarz \ 
wydano K ajetanow i Chcdeckiemu Patronowi, 
sprzedaż popierającemu.

Płock dnia 1 (13) Października 1866 r.
Michał Betley.

(N. D. 7*550) |
Podpisany Adwokat ogłasza, że Trybunał Cy- f 

wilnv w Warszawie wyrokiem m ied/y Sylw est- [ 
rem Hieronimem Chwalińskirn strażnikiem  pod ; 
Nr. 2395 Zofią z Kowalskich Paw ła Prokop- 1 
czyk rolnika żoną, z upoważnieni t męża dzia- : 
łającą .pod Nr. 596, Henryką z Kowalskich ; 
Andrzeja Fijałkowskiego Rolnika żoną za up^o- . 
ważnieoiem*męża działającą we wsi Grady 1 o- ; 
wiecie i Gub°rnji Radomskiej, Marjanną Ko- ■ 
walską panną pełnoletnią pod Nr. 616, S tan i- 
slawem Kowalskim heduarzem we wsi Eotwo- | 
rowie Okręgu i Gubernji Radomskiej, Jaku­
bem Chwalińskirn urlopowanym żołnierzem  
wojsk Cesarsko-Rosyjskich we wsi Strzałkowi© * 
Okręgu i Gubernji Radomskiej, Stanisławom  
Chwalińskirn wyrobnikiem w tejże wsi Strzał-. j 
kowie, Domicelą 7. Chwalińskich Jana Szewc ; 
czeladnika kowalskiego żoną, z a  upoważnię- ; 
niem męża działającą pod Nr. 988 w Warsza­
wie zamieszkałem! przez Jędrzajewicza Adwo- i 
kata stawającerni z jednej a M ikołajem Kali- ji 
nowskim Obywatelem w dobrach Potoku O-gu j 
Warszawskim zamieszkałym, Władysławem D o- j 
browolskim urzędnikiem jako opiekunem głów ­
nym szczegółowym nieletniego K onstantego z ? 
Feliksa i niegdy Petroneli z Chwalińskich m ał- 
żon. Bobkowskich spłodzonego syna, pod Nr. 
493, M ichaliną z Bobkowskich Pawłowską, nie­
letnią usamowoloioną, w asystencji męża sw e­
go i kuratora Antoniego Paw łow skiego Urzęd- • 
nika działającą pod Nr. 763 w W arszawie za­
mieszkałymi przez Patrona B etleja  stawającerni 
z drugiej strony w dnia 16 (28) Czerwca 1866 • 
roku zapadłym, nakazał dział majątku rucho- j 
mego i nieruchomego po Tekli z Chwalińskich j 
Kalinowskiej pozostałego

W wykonaniu tego wyroku, sprzedane zo- ; 
staną przez publiczną licytacją 'v Irybunale - 
Cywilnym w W arszawie w wydziale 3 przed 
delegowanym W. Sadkowskim Asesorem.

DOBRA ZIEM SKIE,
P O T O K

f w Gubernji i Powieeio W a r s z a w s k i m  położone 
1 odległo od W arszawy wiorst dwie i [ ół nad 

rzeką W isłą, obejmująca przestrzeni w ogóle j 
w łók  3 mórg 10 prętów 247. j

W szczególe g r a n t u  ornego jest m órg 19 j 
prętów 271, łąk  mórg 10 prętów 281 pastwisk \ 
raórg 51 pręt. 95.

Grnnt jest żytni klasy pierwszej,
Zabudowania są następęjące:
Dwór, dom dla parobków i cztery inne do­

my, dwie stajnie z wozownią, dwie stodoły, . 
spichlerz, komórki \ chlewy, karczma i jatka 
sklepik do sprzedaży wiktóałów, dwie altany  
kloaka, studnia, wszystko drewniane goktami j 
lub deskami kryte.

Pierwsze o g ł o s z e n i e  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a ­
r u n k ó w  s p r z e d a ż y  o d b y ł o  s i ę  w T r y b u n a l e  C y ­
w i l n y m  w  d n i u  28 Wrztś-ua (10 P a ź d z i e r n i k a )  
1866 r. o  g o d z i n i e  9 i p ó ł  r a n o .

Drugie ogłuszenie tychże warunków oraz 
przygotowawcze przysądzenie odbyło »i$ r0* 
wnież w Trybnnaie Cywilnym wydziale 8 dnia 
l l  (23) Listopada 1866 roku o godzinie 9 i 
pół rano.

Po odbyciu takich formalności termin do 
ostatecznego przysądzenia oznaczony zoateł } 
na dzień 29 Listopada ( l l  Grudnia) 1866 r. 
godzinie 4 i pół z południa w miejsca zw ykłych : 
posiedzeń Trybunału Cyw ilnago w wydziale $ 
trzecim. {

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. : 
11774 jako szacuaku taksą biegłych wynale- , 
zionego. ^

Vadium wynosi rs l f0©0.
Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży j 

przejrze ć można w Kancelarji P isarza Trybu­
li.iłu Cywilnego wydziału 3 lub u podpisanego 
przy ulicy Długiej pop Nr. 489b (15) zatnie* j 
szkałego.

Jędrzojowicz. _____

(N. D. 7521). f m; \
W yrokiem  Trybunału C yw ilnego Gubernji 

W arszawskiej w W arszawie du.ty 1 3 (2 5 ) Maja 
1866 roku mię Izy Szajną Surą i Izraelem m ał­
żonkami Przepiórka handiującemi, w spółw ła­
ścicielami nieruchomuści Nr. 2 197 zaś w War- 
szawie pod Nr. 242 * zamieszkałymi powodami j 
przez Teodora Łąckiego Adwokata stawajace- 
mi a jednej

A Chaimem Nussynem Gatgold handlującym  
w spółw łaścicielem  nieruchomości N. 2197 tam­
że w W arszawie zamieszkałym pezwsnym , 
niesław a ącym z drugiej strony z a p a d ł y m  dział 
Nieruchomości N r. 2 l9 7 w  Warszawie połużo- 
żonej nakazany, do oszacowania i dania opinji 
o podzielności lub niepodzielności b iegli mia­
nowani w razie niemożności dogodnego podzia­
łu w naturze sprzedaż nieruchomości rzeczt- j 
nej przez publiczną licytacją rozporządzoną, ; 
do odebrania przysięgi od biegłych i kierowa- j 
via czynnościami działowymi Sędzia Trybuna- | 
ła  Kłodziński został delegow any, do sporzą­

dzenia zaś samych działów Stanisław Jasiński 
Re e n t został wyznaczony.

Mianowani bie-rli wykonawszy ped dniem  
6 (18) Czerwca 1866 roku o godzinie 10 rano 
przed delegowanym Sędzią przy ięgę wyzna­
czyli, termin do zejściu na grunt i rozpoczęcia 
czynności na dz:oń 7 ( 1 9 )’Czerwca 1866 roku 
godzinę 4 p południu. Jakoż w terminie Ozna­
czonym zebrawszy się w kom piec e udzielili 0 - 
t>inją iż nieruchomość Nr. 2 i 97 w Warszawie 
dogodnie w naturze podzielić s ę nieda 1 
wartość jej na rs. 12896 kop. 28 ustanowili. 
Naitęprre Trybunał tu ejszy wyrokiem dnia 
13 (25) Września 1866 co U u zapadłym powyż­
sze -dzieło biegłych zatwierdził.

Nieruchomość rzeczona oznaczona jest hy- 
- potocznie Nr. 2197 3 policyjnie Nr. 2197 lit* A 

w Wavyvnwie przy ulicy Muranowskiej na 
grun *ic czynszowym z którego opłaca się to ­
cznie Woj de mu suma rs. 5 kop. 30 i składa sio 
z następujących zabuhowuń: domu frontowego  
z drzewa frontem do ulicy Muranowskiej, k o ­
mórki z lewej strony w podwórzu, studni po 
za domem frontowym, komórki, stajni, stajni 
i stajni przy freatowej ścif-nio, domku n u e- 
szkalricgo, kloaki z desek, komórki, w parte 
rze, dornku dla stróża, dołu na wapno, skrzy­
ni do lasowaniu wapna, parkanu, oficyBy ma- 
sir murowanej z ceg ły  palonej ua wapno o par ­
ter/e i pierws7.em piętrze, komórki z lewej 
strony, komórki z drzewo, sztachetki kuczki 
z prawej strony, oficyny z prawej strony, kc- 
mórki z prawej strony, sztachety z ł>*t między 
komórkami, < fieyny między sztachetami, p i­
wnicy bruku w podwórzu, gruntu zaś pod całą 
nieru hem ością jest łokci kwadratowych 4 5d l 
Dochód z lokali w tej nieruchomości zajm ow a­
nych wynosi rocznie rs. 2 7 i 9 kop. 80. Pfulat* 
ki zaś Skarbowe łącznie ze składką ogniową 
i kwaterunkowym wyn iszą roczni© 1*8 . 239 ko­
piejek 8 3.

O bliższych szczegółach powziąść można 
wiadomość tak z taksy b iegłych  u podpisane­
go Adwokata w W arszawie pr/y ulicy Ś to Jar­
skiej pod Nr- 1775 mieszkającego, znajdujący 
się jako  też w Kancelarji W. Świerczewskiego  
Podpisnrza Trybunału W ydziału 3 pod Nr. 
549 gdzie również i warunki sprzedaży są z ło ­
żone.

Po odbyciu w dniu 31 Października (12 Li­
stopada) 1866 roku pierwszej publikacji zbio­
rn objaśnień i warunków sprzedaży delegow a­
ny Sędzia wyznaczył termin do drugiej publi­
k i cj i takowych a zarazem przygotowawczego  
przysądzenia na dz/.ii ń 23 G rudnia(4 Stycznia) 
1866/7 godzinę 10 rano, który się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału C yw il­
nego Gubernji Warszawskiej w W arszawie w 
wydziale 3 pod Nr. 549 przed W. K łodzińskim  
Sędzią delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1289 6 kop. 
28 jako szacunku przez biegłych w taksie są ­
dowej wynalezionego.

Tcod*r Łącki Adwokat.

(N. D. 7546)

(iN. 7 4 7 6 )

S P K Z Ę f S r  O K A J Ą C C ,
od 4 do 4S sztuk, pomiędzy któremi wspa­
niałe dzieła z dzwoneczkami, bębenkami i 
dzwonkami, dźwiękami niebiańskiemi, mando­
linami, ekspresję i t. d. nadto:

§ Z H a r i ) K H I  C S B S A jąC ® ,
od 2 do 12 sztuczek, w ich liczbie znajdują 
się szkatułki z neceserami, postumentami 
do cygar, domkami szwajcarskiemi, albuma­
mi do fotograiji, ekrituarami, cygarnicami, 
tabakierkami, stoliczkami do szycia, lalka­
mi tańcującemi, wszystko tp z muzyką. Za­
wsze w najlepszym doborze poleca.

88.’ s a c ia - . f  w Bernie, franco.
_ Sprzęty te, miłym dźwiękiem swoim, wszel­

ki smutek kujące, powinny by się znajdować 
w każdym salonie, przy łóżku każdego cho­
rego. Skład sprzętów srających gotowych. 
Przyjmują się reperację."

DON iESIENI A PSY WAT' -I/i.

(N. D. 595S).
W Księgarni i Składzie Nut M au ryce-  

Ko  O rg e lb ra n d a  przy ulicy Krakow­
skie-Przedmieście Nr. 407 (nowy I) naprze­
ciw Kopernika, urządzone są:

Czytelnie książek polskich 
i francuzkich,

doborem dzieł obfite, ciągle pomuażują się 
pojawiającemi nowościami. Katalogi druko­
wane są do nabycia po 7 '/a kop.

\mm K A N A R K I .
 ̂Przybywszy ze znaczną ilością Tyrolskich 

Kanarków doskonale śpiewających, m a m  
staszczyt p u lec ić  t a k o w e  Amato­
rom, mającym chęć ich nabycia Wiado­
mość w Hotelu Sławiańskim Kr. 500B. ulica 
Podwal.

G . K e c l i l i e r e ,  Handlujący Ptakami.
(18410).

(N. D. 7405) W mieście Zodzi, jest do 
odstąpienia każdego czasu z wolnej ręki, na 
przystępnych warunkach, w części lub cało­
ści, wraz z dogodnym i w odpowiedniem 
miejscu położonym lokalem, ^ k ł a t i  T o -  
w a r ó w  K o l o n j i t H i y r l i ,  żelaznych, 
galanteryjnych i innych własność likwidują­
cego się Domu Zleceń Ziemian w Włocław­
ku stanowiący. Pragnący takowy nabyć, 
zechcą się zgłaszać w ciągu miesiąca jedne­
go osobiście, lub piśmiennie franco, do Kan­
toru Domu w Włocławku, do którego i wszel­
ka inna korespondencja w interesach rozwią­
zanej Spółki, a nie do osób likwidacją jej 
przeprowadzających, adresowaną być winna.

(18555)

O S T R Z E Ż E N I A .

c. d.
c. d. 
b, c. d.

(N. 1). 1 5 5 3 1 U rząd L o te r ii w Królestw ie  
ro lskiem .

Miejscowy Kolektor Loterji Klasyczaej 
Holtzberg doniósł, iż poniżej wyszczególnio­
ne losyzamienioile, na 5 Klasę 107 Loterji, z 
Kantoru jego pochodzące, mieszkańcowi 
Miasta Warszawy L Bermann, razem z in- 
nemi rzeczami, w dniu 22 b. m. i r. skra­
dzione zostały, a mianowicie:

Całe losy: Nr. 1797, do 1800.
Cały los: Nr. 4053.
Dwie czwarte losn: Nr. 9626,
Dwie czwarte losu: Nr. 9627,
Trzy czwarte losu: Nr. 9678,
Trzy czwarte losu: Nr. 9629’ b. c. d.
Całe losy: Nr. 9630, do 9634.
Dwie czwarte losu: Nr. 9635, c. d. i 
Ćwiartka losu: Nr. 22648.
Przeto Urząd Loterji, podając o tem dó 

wiadomości, ostrzega osoby w posiadaniu, 
których losy te znajdować by się mogły, iż 
żadnej z nich korzyści nie odniosą, albo­
wiem wygrana na rzeczone losy w 5 Klasie 
przypaść mogąca, jedynie graczom, losy po­
wyższe z 4 Klasy, posiadającym, i stawki za 
nie na 5 Klasę wnoszącym, za poświadcze- 
n em kolektora przyznaną wypłaconą bę­
dzie.

Warszawa d. (4 (26) Listopada 1866 r.
Naczelnik Urzędu Loeschern: 

Sekretarz J. K- Noiński.

(N . U . 7574). U rząd Loterji 
w Jirólestifie Polskiem.

/  powodu uczynionego przez miejscowego 
kolektora loterji Nu-b.mm doniesienia, iż 
wykupione w jego kantorze losy zamienne na 
5-tą klasę 107 loterji, a mianowicie: 

po 2/4 a. b. Nra 2,751, 52, 58, 54, 55, 56, 
57 i 58. 

p i 1/2 A. Nr. 11,178 i 79. 
po 2/4 a. b. Nra 12 908 i 9. 
po 4/4 Nra 13.328, 24, 2 > i 24, oraz 
po 4/4 Nra 16,336, 37. 38, 39 i 40. 

w dniu 21 b. m. i r. zaginęły.
Urząd Loterji podając o tem do wiadomo­

ści, zarazem ostrzega, ażeby nikt powyższych 
losów nie nabywał, gdyż żadnej z nich ko­
rzyści nie odniesie, albowiem wygrana na 
rzeczone losy w 5-ej klasie przypaść mogąca, 
jedynie graczom też losy z 4 klasy posiada­
jącym, za pośrednictwem kolektora, ze staw­
ki za takowe na 5-tą klasę wnieśli, przyzna­
ną będzie.

Warszawa d. 10 (22) Listopada 1866 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekretarz J. K. Noiński.

(N. D. 7551).
W dniu 22 b. m. i r. sliradKioann w

drodze jadąc z Warszawy do Międzyrzeca, 
następujące przedmiota, a mianowicie: dwie 
brosze, cztery par kolczyków, trzy medalio­
ny, jedna bransoleta, złote, łyżki stare sre­
brne ważące funtów dwa, schuscetel zawarty 
pomiędzy M. Feinkind i L. Bermann, i inne 
rzeczy, oraz 14 losó.w do klasy 5 loterji 107 
klasycznej, mianowicie: numera 1 797 do 
LSpO, 4,053, 9.626 V, c. d„ 9,627 2 < c. d. 
9,628'/, h. c. d , 9,629 V, b. c. d , 9,630 do 34, 
9,6352/, a. b i 22,648*/,, upraszając, ktoby 
mógł o tem wiedzieć, a zarazem i pp. jubile­
rów o zwrócenie uwagi swej na powyższe pre- 
ecjoza i udzielenie wiadomości am ła se jsro -  
d ą  b-s . SO, do L. Bermann w Hotelu Hąm- 
burgskim przy ulicy Nalewki w Warszawie 
Nr 2,285. (18864).

I , .  B e r m a n n .

W Drukarni Bządowe.j przy Komisji Bssdowej O M w w K ł*pł>li«WJ«fC*—Ż» (wrentaUern OtMMf. •J O D  A T M S .

De dzisiejszego Mamera d0ią,czasi§ osobay Dodatek i l  75.


